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dokonali napadu na kasę koleiową w Slerałtowicach na Śląsku

fcHĘĆ ZDOBYCIA P IE N IĘ D Z Y  N A  ( E L E  PA R .T JI. — Z A B IC IE  K O L E JA R Z A  — WODZ RO DZIM Y CH  H ITLER O W C Ó W  I W SZYSCY
N A PA STN IC Y  W  RĘKACH POLICJI

K A TO W IC E. 12. 2. Śląski urząd 
wo jo w ód zk i kom unika jo :

Dochodzenia policyjne prowadzono 
'.v -.prawie napadu dokonanego w dn. 

;3I styrania h r .-na kasę stacyjną w G k  
rfflSk-wteaelr.-ia Ś?ąs'kw i zabójstwo ko- 
tejaVaa,; daprówadśily do praytreyuia- 
n!a kilkunastu ®s«R z pośród których 
Kędzia śledczy w, Rybniku zawiesi! a- 
reszi śledczy w stosunku do s-miu po­
licji zanych. którzy przyznali się do 
organizowania napadu i pośredniego 
w p im  udziału.

U ciążliw e. dochodzenia doprow a­
d ziły  (dp tOdnależitjpiai broni. ■ uży tej 
przy napadzie. ^ ^ ^ 2 ą n a ł ę z i p p g  je ­
szcze nabite, m ianowicie 1 „P arabe­

llum'* z m agazynkiem  pełnym, tj. 8 
nabejanai drugi, z kW egO  został za- 
strzekm y przetokowy śj>. Paw las Ja n  
z 5-ciema nabiuaini, trzeci rewolwer 
nabity by! 4-ma nabojam i. -• Broń .tę 

.znaleziono uk ry tą  - u jednego, z mi esz- 
’ kauców Przyszowic. k tó ry  aresztow a­
ny został dnia 7 bm.

Dochodzenia oraz zeznania świad­
ków i podejrzanych w ykazały , że na-

m m
Z workiem na głowie

rzucił się  pod tramwaj
ŁńBŻ, 12. 2.. Na teree-tramwajowym  

przy zbiegu ul. Staszica i Dąbrowskiego 
zauważyli przechodnie- jakiegoś osobnika 
istóry szedł, mając- na głowie wciągnięty 
głęboko worek, jak gdyby eheial uchro­
nić sic od mrozu. Gdy z przeciwnej stro­
ny pojawił się traunyaj, osobnik ów na­
cisnął worek jeszcze głębiej, tak że sobie 
zasłonił oezy i- całą twarz ,poezem rzucił 
się pod tramwaj. Motorniczy zdołał za­
trzymać wóz, mimo to samobójca został 
dotkliwie poraniony deską ochronną.’ W 
nianie beznadziejnym przewieziono .orygi 
nalnego samobójcę do szpitala.

Biprt wśrłd imiriawitów ■
m s  Ł .e $ < s $ a z i i

LODŹ, 12. 2. P rzy zbiegu•; uliij F r a n - . 
tisżkaóskiej i Brzezińskiej doszło dziś 
do bójki pomiędzy dwom a odłamami 
m ariaw itów, W czasie bójki dw ie oso­
by zostały poturbowane. B ójka pow­
stała na tle  rozłamu, jak i m a obecnie 
miejsce wśród ńiarjaw itów . Podobne 
zajścia miały również ostatn io  miejsce 
w Zgierzu i Dobrej, gdzie doszło do 
gwałtownych kłótni i bójek.

Sam A ś  stwn i radości
ŁÓDŹ, 12. 2. Bezrobotny WlSbeSm Mad 

kt- po póltoraroezneuj biedowaitiu ana- 
lażl w iw ,» ie  prace. W fabryce wyrobów 
włókienniczych.

Wczoraj po raz p;crwszy po półtora­
rocznym przymusowy m urlopie ’przybył 
«lo pracy.

Gdy robotnicy po pracy opuszczali 
gmach. fabryki 'jeden z. nieb zapomnia­
wszy coś w hali,' wrócił się i ku swemu 
przerażeniu ujrzał w hall fabrycznej wi 
sząeego na haku Radkego. Wezwano na­
tychmiast lekarza, Radke jednak już nie 
żyj. Przyczyny samobójstwa nie zdołano 
ustalić.

past był zgńry ułożony i pray gotowa­
ny przez-członków roigwiąaaMej w ub. 
roku „Narodowo - socjalistycznej par- 
t jf  rół>otńi.ezej“ % pod. zńafen „Blykka- 
wiea ‘, na  ezelc łftó re j stal , l ^ c (  (Srał* 
łaj łat 42, urzędnik -pryw atny zamiesz­
kały w 'M ysłowicach - k u p n e j.

P a r tja  ta  w październiku prze­
kształciła się na  narodowo - społeczną 
p a n ję  radykalną, grupującą się około

Ś .' f  p .

Teodor Masie wież.
JtMEEYJj ,'SĘBzW. w  j m j f a  

cpatitłOBłly *w. Sakrarasntami, zmarł dnia i i  Smtegc. isaś rofcu,
p rz ć ź jjw s iy  la t  75.

E ksportacja zw łok  z dom u ża łob y  nastąp i w środę, dn ia  13 łu-; 
tego 1935 r. do k ościo ła  p arafia lnego  w  P ilic y  o godz. 4 popołudniu.

N ab ożeń stw o  ża łob n e od praw ione zostan ie  w  czw artek  o  godz.
10 rano, póczem  nastąp i od p row ad zen ie  zw łok  na cm entarz m iej- 
scow y.

Na sm utne te obrzędy zapraszają krew nych i znajom ych, p o ­
zostali w nieutu lonym  żalu

czasopisma ..Nowa Polska*-4 . i osoby 
Draby, jako  duchowego wodza. Celent 
napbdo Ijylo ztfoBycic funduszów na
rozwinięcie dalszej akcji organizacyj­
nej ;te-j p a itjj . .. .

■Docłiodzcnią celem ujęcia pozosia- 
ły ili wspttlwiiftiych napadu aą w toku. 
Bliższe szczegóły oraz nazw iska osób 
wm ieszanych w napad, ze względu na 
dobro śledztw a trzym ane są narazić w 
tajem nicy.

ii SIOSTRZENIEC.

Ky końcowi dyskysjl
mad bu dżetem. Polski

W ARSZAW A , 32 2. Obrady polne­
go sejm u 'nad  budżctem ^państw a do­
biegają już końca. W dniu dzisiejszym  
'sejm, rozpatrzył pozostałe części p reli­
m inarza. a  mianowicie budżety fun­
duszów: budowlanego. rozbudowy
m iast, budżet specjalnego rachunku te- 

irenowego rozbudowy m iast, monopo­
li, długów państw ow ych i m in isterjum  
skarbu; poczerń odbyło się głosowanie 
nad projektem  ustaw y skarbow ej w raź 
,z prelim inarzem  w' drugiem  czytaniu 
Trzecie czytanie budżetu, jak  w iado­
mo, odbędzie się w czwartek.

N a dzisiejsze obiady przybył do 
sejmu m inister skarbu, p rób  Zawadz­
ki w tow arzystw ie wicem inistrów  i 
wyższych u rzędn ików  swego , resortu . 
Obrady , dzisiejsze ’ rozpoczęły się od 
re fe ra tu  posła Sanojey o funduszu bu­
dowlanym, funduszu rozbudowy m iast

i funduszu specjalnego rachunku tere­
nowego. : '

Po referacie posła Sanojey , poseł 
H uiten. Czapski zreferow ał budżety 

.m onopoli i długów państwowych.: — 
Monopoli tych mamy sześć, a ogólna 
kwota, k tó rą  monopole wpłacić . m ają 
w przyszłym  roku budżetowym do 
skarbu państw a, wynosi sumę 630 mil 
jonów złotych, z ezego monopol sol­
ny 46.650.000, tytoniow y 330 mil jonów 
spiry tusow y 219,750-000, lo tęrja  pań­
stwowa 20 miljonów i monopol, zapał­
czany 13.600.00z zł.

W wywodach swoich refe ren t w 
; ogólnych zarysach powtórzył wywody 
, svvo.ie, -wygłoszone na  kom isj’.

N astępnie poseł Hołyński zrefero­
wał budżet m inisterju tn  skarbu  oraz 
budżet funduszu pomocy instytucjom  

: kredytowym .

• Cztery żony ■ 
przeclwlco jednemu mężowi-
WARSZAWA, IŁ f. Do rabinatu war­

szawskiego przy n t  Grzybowskiej zgłosił 
się kupiec warszawski Mojsze Geldgot 
(Nowolipie BR i jego żona, celem uzyska­
nia rozwodu Zanim jednak rabinat roz­
patrzy! sprawę powaśnionyeli małżonków 
wtargnęły trzy kobiety, które wraz z żo­
ną -Geldgota rzuciły się na niego i dotkli­
wie go pobiły.

Dopiero interwencja policji zdołała 
zlikwidować zajście. Wtedy okazało się, 
że- Geldgot zaślubił skolei 3! kobiety, obe-

< enie,.ożenił'się, po raz czwarty.’ Zazwyfzaj 
krótko żył z każdą żoną, wyłudzał od u te)

’ .- posag; a następnie rozwodzi! się.

Czwarta skolei Gełdgotowa pozornie 
zgodziła się na rozwód .omówiła sio »  
rabipaeie ze ,f;weiwi. trzema poprzedniez-

< kami i Wszystkie 4 kobiety [ustanowiły  
: urżądidć sapiosąd. nad łowca posagowym.

-'Policja' sporządziła -protokół.

Brożite rozruchy w Hawan e
1:0 .bomb w  sfDio

HAVANA. IŁ  2. W Bves:;-'e C&«»* 
guey rzucono weiVaj bomby, które usz­
kodziły kilka budynków i przerwały i ■ e 

, w.ody elektrycznej co pogrążyło .cale u iia /  
‘ sto w ciemąOśeiaeh. Oddziały wojskowe 

pełnią służb-? policyjną. Jak sic zdaje o- 
fiarą wybuchu bomb pad?® wielu zabi­
tych i rannych. Studenci wywrócili na 
jednej %  ulje tramwaj, prsyezem powstało 
zbiegowisko. Policjo rozpędzając groma­
dzący sje tłum użyła broni. W czasie 
strzelaniny jeden ze studeriiów-został za­
bity i kilku odniosło rany.

Włamanie do kościoła Mariackiego w Krakowie
PoSicia schwytała, znanego kasiarzas który nie zdotai ujść z łupem

K R A K Ó W , 12. 2. Dziś w godzi­
nach rannych służba w kościele M- 1 
jaekim  zauw ażyła .popełnione świę­
tokradztwo. Nieznany sprawca poro­
zbijał killca skarbonek, zabierając z

nich zaw artość ęraz skradł wiele yotów 
z obrazków.

Przeprowadzone natychm iast poszu 
kiwania, w czasie których wywiadow­
ca jwHc.ii znalazł n k w t w  koło o łta­

rza sprawcę świętokradztwa, znanego- 
kasmrza A ugustyna W eisterka.

W szystkie skradzione przedmioty 
odnaleziono. Bwiątokradzcę osadź mo
w  o - o s in i e ,



Pięć minut w krainie śmierć

SOWIETY BU U JĄ  PALISADY NA 
GRANICY Z POLSKA.

• WILNO, 12.2. Z Dzisny donoszą, że w 
,’5cy Dryszy na odcinku od Dworczan 

dr Matoł wa władze sowieckie budują wy 
sękie, palisady na granicy.

Palisady te m ają zabezpieczyć granicą 
przed nielegalnem przekraczaniem, ucie­
czkami, przemytem itp.

SKRADZIONE PIĘĆDZIESIĄT ZŁO­
TYCH UKRYŁA W NAJDYSKRET* 

NIEJSZEM MIEJSCU.
CZĘSTOCHOWA, 1-2.2. Do stacji Opie­

k i'liad  kobietami, mieszczącej się na dwor 
.cii' w Częstochowie, przyszła, prosząc o 
ńbcleg, Stanisława Karasiówna z pow. ra  
domskiegó, której dano łóżko wspólne z 
elegancką panną, modystką jakoby z za­
rodu, Genowefą Pawłowską.

Na drugi dzień rano Karasiówna po 
obudzeniu się stwierdziła, że z torebki 
którą schowała pod poduszką, skradziony 
jej został cały m ajątek w kwocie 55 zł. 
Dziewczyna wszczęła alarm, grożąc, że 
sprowadzi policję* wobec, czego wszystkie 
mieszkanki Towarzystwa Opieki poczęły 

nacierać na Genowefę Pawłowską, aby 
oddala pieniądze, gdyż ona jedna miała 
bezpośredni kontakt z pokrzywdzoną.

Elegancka panna narazić zaparła się 
wszystkiego, jednak, kiedy kobiety, ziryto 
wane jej uporem, rozebrały modnisię, 
stwierdzając, że mimo eleganckich pozo­
rów jest niesłychanie brudna, ujrzały mię 
dzy palcami nogi pięciozłotówkę.

Pawłowska jednak do posiadania; 50 
złotych nie chciała się przyznać, -wobec 
czego zaprowadzono ją  do komisariatu, 
gdzie, specjalnie przydzielone do rewizji 
niewiast i :-rikobjety,,.położy,!?., ją  uą ; pry­
czy, całkowicie rozebraną, jako, że w ub­
raniu papierka 50-złotowego nie znalezio 
no  ̂ Wreszcie po stararmom obejrzeniu 
dziewczyny, skonstatowano, że" ukryła' o- 
na papierek w najdyskrtniejszem miej­
scu. Pawłowska została przekazana wła­
dzom sądowym.

MURZYN CHCIAŁ SIĘ WYBIELIĆ I 
UMARŁ.

PARYŻ, 12.2. W; Paryżu rozgrywa się 
bardzo ciekawy proces. Pewien 'c.kąrz o- 
głpsił w tira sic., że udało mu się wynaleźć 
metodę... wybielania murzynów. Na oglo 
szenie to zgłosił się do niego pewien for 

danser, murzyn, z prośbą, aby Zastosować 
ńa nim nowo wynalezioną kurację.

Następstwa owej „kurac,ji‘‘ okazały się 
katastrofalne. Po kilku dniach pilnego 
uczęszczania na zastrzyki dostał murzyn 
bardzo wysokiej temperatury, i  zmarł. Le 
karz, eksperymentujący tak nieszczęśli­
wie, zasiadł na ławie oskarżonych za za- 
mordownie pacjenta.

Paryż oczekuje z wiolkiem zaintereso 
wańiem wyników owego procesu ponie­

waż oskarżony lekarz twierdził stanowczo 
że jest istotnie w posiadaniu wynalezio­
nej przez siebie metody, która zmienia 
barwę skóry. Zdaniem oskarżonego, pac­
jent jego zmarł na zupełnie inną chorobę, 
która nie miała nic wspólnego z przepro­
wadzoną kuracją .wybielającą".

Irt GUI AR STRASZLIWEJ EKSPLOZJI 
W KOPALNI WĘGLA..

LONDYN, .12.2 W kopalin węgla w Wo 
olloy pod Barnsley nastąpiła eksplozja. 
Dziesięć osób odniosło poważne rany, w 
lćm dyrek tjr generalny i dyrektor ko­
palń towarzystwa oraz inspektor górniczy 

kilku innych urzędników.
Grupa ta pracowała nad otwarciem do 

stopu do części kopalni, która w listopa­
dzie zamurowano z powodu pożaru. Is t­
niał bowiem zamiar podjęcia pracy w tej 
części kopalni.

Po otwarciu buchnął z czeluści ogro 
miiy płomień i poparzy! pracujących.

Na wiadomość o wybuchu pośpieszyło 
wielu górników w świątecznych ubra­
niach dę kopalni, by Wziąć udział w pra­
cach' ratunkowych, które są bardzo trud­
ne. ponieważ miejsce wypadku znajduje 
się w odległej części kopalni.

John Puckering liczył 58 la t w 
chwili, gdy dostał sią na stół opera­
cyjny w szpitalu w Birmingham.

W czasie operacji, pod narkozą, 
Puckering zmarł. Serce przestało bió, 
puls zamarł, ciało zesztywniało. John 
umarł według wszelkich prawideł wie­
dzy medycznej. Operację przerwano, 
chirurg odłożył lancet. W skazowka 
zegara posuwała się m inuta za minu­
tą. Upłynęło trzy, cztery, pięć minut... 
Ciało operowanego

leżało martwe na stole.
Profesor Parcival Mills sięgnął po 

szpryce Pravaza. W jego oddziale ro­
biono kilkakrotnie próby przywraca­
nia do życia zmarłych, lecz stale bez 
rezultatu... Kto wie, może uda śię te­
raz?...--

W  szybkich injekcjach wstrzyknął 
profesor' Mills kolejno wprost w serce 
strychhiftę — kóraminę — adrenalinę. 
Wskazówki zegara posuwają się w od- 
mierzonem tempie. M ija minuta, 
dwie... Wtem pojawia się lekki odruch 
mięśnia:sercowego. Jeszcze m inuta i 
staje się cud. Serce zaczyna bió re ­
gularnie, oddech

zwolna unosi piersi zmarłego.
W godzinę później Jolm Puckering 

był zupełnie przytomny. W trzy ty­
godnie opuścił niedoszły nieboszczyk 
szpital, zdrów i wesół. Jedyny to wy­
padek w dziejach' medycyny, gdy człęn 
wiek, który był już trupem, ożył i 
wrócił między żywych na stałe.

Ten praw ie cud jest jednak niczern 
w porównaniu z cudem powrotu do 
życia stworzeń zimnokrwistych, które 
mogą trwać dzień, dwa, a nawet znacz 
nie dłużej w stanie śmierci. Można 
więc uwięzić w bryle lodu żabę: przy 
tempera turze 30 stopni niżej zera 
wszystkie funkcje życiowe zostały 
wstrzymane w tern stworzeniu.
ii- Ale gdy po kilku godzi naidj sztucz­
ne więzienie — bryłka lodu —- zostanie 
rozbite, gdy żaba poleży w. cieple, 
i ożyje nieboszczyk
i zacznie wyczyniać, wpuszczony do 
wody, wesołe skoki. To samo doświad­
czenie można przeprowadzać z tym 
samym rezultatem ze ślimakami np., 
raki zaś wytrzymują z łatwością okres

tygodniowej śmierci przy temperatu­
rze do stu stopni zimna. Prawdziwymi 
jednak fakiram i w sztuce powrotu dó 
życia są bakterje.

Uczony francuski, Paul Brecqpe- 
rel, poddał zamrożeniu w fantastycz­
nej tem peraturze 250 stopni poniżej, 
zera bakterje paciorkowca, gronkowca 
i innych odmian.

W laboratorjum  uniwersytetu w 
Leydzie, gdzie przeprowadzał Becqpe- 
rel swe doświadczenia, wypompowano 
z kuli szklanej, gdzie znajdowały się 
bakterje, powietrze, tak, iż pozbawio­
ne one były wody, powietrza, ciepła—

tych trzech czynników ich rozwoju.: 
B akterje - trupy  pozostawały w kuli- 
trum nie

przez trzy tygodnie.
Gdy po tym  czasie Becquerel1 przy­

wrócił bakterjom n o rm a ln e w a ru n k i 
bytowania i wziął kolonję ich do zba­
dania pod mikroskop, okazało , się, że 
mikroby zmartwychwstały,' żyją, mno­
żą się, jakgdyby nie miały za sobą 
trzytygodniowego okresu niebytu. ' 

B akterje są zatem silniejsze, i wy­
trzymalsze od wszystkiego, eo; żyjo 
życieth orgenicznem na powierzchni 
naszego globu. ■

Podziękowanie
.Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę mojej najukochańszej matce,

ś .  p . JULJI B IH SC O W Siliy
a w szczególności Wieleb. Ks. proboszczowi A. Sewerynkowi, oraz p. Zachąro- 
wi za okazana pomoe w załatwieniu formalności pogrzebowych, składam  z głę- 
U  serca staropolskie J M ,  Z w > W  T4JU30WSICA.
Wojkowiee - Komorne.

Chwile grozy na szubienicy
Sensacyjne odczyty cudem uratowanego skazaAca

Po Stanach Zjednoczonychpodró 
żuje od .pewnego czasu niejaki TV il- 
liam Purvis, który we wszystkich 
miastach wygłasza odczyty. Prelegent 
zdobył sobie sławę dzielą temu, że był 
przed czternastu laty  powieszony za 
przestępstwo, popełnione przez inne­
go.

W 1894 roku w pobliżu farmy, na 
której mieszkał Purvis, popełniono 
morderstwo. Ponieważ pozostawione 
przez zabójcę ślady zaprowadziły do 
farm y P u rv isa ,. prześladowcy nie na­
myślali się długo. Śąd Lyncza był na 
porządku dziennym i Purvis, mimo 
gorących zapewnień o swej niewin­
ności, został ujęty i powieszony na 
placu sąsiedniego miasteczka.

Najprawdopodobniej nie wygła­
szałby oh dziś odczytów, gdyby nie

szczęśliwa dlań okoliczność, że już po 
dokonaniu egzekucji sznur się zerwał 
i wisięlec runął całym . ciężarem na 
ziemię.

Ponieważ istniały jednak pewno 
wątpliwości co do winy skazańca, 
tłum zaprotestował przeciwko powtór­
nej egzekucji i Purvis pozostał dzięki 
temu przy życiu. Istotnie po pewnym 
czasie właściwy morderca został ujęty

Obecnie Purvis doszedł do przeko­
nania, że wygłaszanie odczytów na 
temat, co przeżywa wisielec, może ,oka 
źa!ć Się ihtratńyin procederem. Piątego 
też objeżdża ofi Wszystkie mińSta' Sta* 
nów. Zjednoczonych, Odczyty „człon 
wieka, który był przed 14-tu  la ty  po-< 
wieszony“ cieszą się oczywiście wielką 
frekwencją.

Urzędnik mysi być grzeczny
Ciekawe orzeczenie sądu najwyższego

OKROPNA TRAGEDJA WSKUTEK 
ZADYMKI.

WILNO, 12.2. Wydarzy! sią niezwykle 
tragiczny wypadek na drodze między 
wsiami Górki Zielone. ,a Szarkowszczyzną 
w gminie Zaleskiej.

Władysław Pietkiewicz wiózł do szpita 
ia swą. t k  ko chorą żonę, Stanisławę. .W| 
czasie' po.SŚDży nadeszła silna zadymka 
śnieżna.

Pietkiewicz zbłądzi! i do Szarkowszczy 
zny przyby! z trzygodzirmem opóźnie­
niem. Po przybycia do szpitala skonstato 
wano, że Pieftkiewiczowa zmarła.

Przejęty tern do głębi Pietkiewicz 
chwyci! nóż i głęboko zrani! się w żołą­
dek. Rannego włościanina umieszczono w 
szpitalu,

PORYWANIE LUDZI W SAARZE.
LONDYN, 12.2. „Daily Herald" donosi, 

że na obszarze Zagłębia Saary mnożą się 
ż dnia na dzień wypadki uprowadzania 
wrogów' reżimu narodowo - socjalistyczne 
go. Uprowadzeń tych dokonują członkowie 
frontu niemieckiego, zjawiając się w mie 
skańiach przeciwników politycznych i ża 
bierających w nieznane miejsce.

:m NARCIARZY OFIARAMI TRAGICZ 
NYCH WYPADKÓW POD WIEDNIEM.

WIEDEŃ, 12.2. 300 narciarzy odniosło 
ubiegłej niedzieli poczęści ciężkie obrażę 
nia w czasie zjazdów' narciarskich.
' Pogotowie ratunkowe pracowało przez 

cały dzień, udzielając pomocy rannym. 
Jeden z narciarzy, w czasie jazdy uczuł 
gwałtowny ból ślepej kiszki, wobec czego 
natychmiast został Sprowadzony na naj­
bliższą s ta c ję 'i 's fa n itą d  przewieziony do 
szpitala. Operacji dbkónańo natychmiast.

Prasa wiedeńska 'zg.mieEżćza szczogóło 
wą listę wszystkich ofiar sportu narciar 

skiego z ubiegłej niedzieli.

Do jednej fabryki w Łodzi przy­
był K onstanty Nagórski, kontroler 
ubezpieczalni społecznej i stwierdził, 
że wśród robotników zatrudnionych w 
fabryce jeden z nich nie jest zgłoszo 
ny do Ubezpieczalni.

Nagórski, stwierdziwszy to niedo­
patrzenie, uznał je  za oszustwo i w 
ten sposób scharakteryzował je wo­
bec właściciela fabryki, który dotknię 
ty  tern do żywego, zaskarżył Nagór­
skiego do sądu grodzkiego.

Sąd pierwszej instancji Nagórskie­
go uniewinnił, uznając, że jego odez­
wanie się nie by to uwłaczeniem czci

przemysłowca, a jedynie nietaktem. 
Spraw a znalazła się w wydziale odwo 
ławczym sądu okręgowego, który wy 
rok sądu pierwszej instancji uchylił 
i skazał kontrolera na dw a tygodnie 
bezwzględnego aresztu i na 50 zł. 
grzywny.

Sk.olei skazany Nagórski wniósł 
do sądu najwyższego skargę kasacyj*- 
ną. Najwyższy trybunał kasację odrzu 
cit. ''V ten sposób wyrok skazujący się 
uprawomocnił .

Urzędnicy, zapominający o obowią 
żującej ich grzeczności wobec „stron" 
winni zanotować sobie ten wyrok.

Chciał przez katastrofę pociągu 
otrzymać posadę...

ŁÓDŹ, 12. 2. Niezwykły zbrodniarz 
zasiadł w poniedziałek na ławie oskar­
żonych sądu okręgowego. Jes t nim 2G 
letni Hieronim Człapiński, mieszka­
niec Strykowa, oskarżony o tó, że 
przez rozkręcenie szyn kolejowych na­
razić mógł kilka pociągów na kata­
strofę.

Człapiński w nocy z 8 na 9 lipca ub. 
r. na 22 km. toru kolejowego Zgierza, 
rozluźnił śruby szyn w ten sposób, że 
jedna z szyn podniosła się nad drugą o 
kilka centymetrów, przez co mogło 
dojść do straszliwej w skutkach kata­
strofy. Po 3 godzinach od chwili roz­
kręcenia szyn miał przebiec we wspom 
nianym miejscu pociąg pospieszny 
Warszawa — Łódź — Poznań, który­
by niechybnie uległ straszliwej kata­
strofie.

'N a ’ szczęście dręczony wyrzutami 
sumienia Człapiński powiadomił robot' 
nika kolejowego Rosiaka o rozkręco­
nych., szynach, twierdząc, że zauważył

to w czasie, gdy chodził w pobliżu to­
ru. Rosiak zaalarmował natychm iast 
służbę kolejową, która zatrzymała po­
ciąg pospieszny tuż przed jego niebez- 
piecznem miejscem.

Po doprowadzeniu toru do normal­
nego stanu, komunikacja kolejowa zo­
stała przywrócona. W zięty w krzyżo* 
wy ogień pytań, Człapiński przyznał 
się, że sam rozkręcił szyny, a uczynił 
to dlatego, aby.., uzyskać pracę, aby, 
przez, powiadomienie władz o rozkrę­
ceniu .szyn zwrócić na siebie uwagę i 
uzyskawszy rozgłoś miał nadzieję o- 
trzym ania w ten sposób posady!

Pozą tern Człapiński przyznał eią 
do porzucenia na lorze damskiego pan 
tofelka dla zmylenia władz. W ćżasio 
dokonywania'tego czyuu szedł boso, 
aby nie pozostawić śladów. Do rozpra­
wy ża wezwano dwuch biegłych inży­
nierów. Poś.prźepro.wkdżeńiu' rhzpfa- 
wy sąd s kazał C złap ińsk i ego na 2 lara 
wiezienia.
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wTylkoM dwa mili jony rocznie.
Od efcasu do czasu pojawiają, się aa 

łansaeh pism krótkie, niepozorne uotoi 
ki o wypadkach zasłabnięcia z głodu, 
samobójstw z nędzy, © sporadycznych 
zdarzeniach wynikłych na tle kryzysu 
biedy i bezrobocia.

W rozgwarze tylu głośnych, różno 
rodnych wiadomości, sensacyjnych hi 
storyj na skalę europejską i świato­
wą, które nam niesie każdy dzień bie 
żący, wśród mów i podróży polity­
ków i dyplomatów, wśród konferen- 
«yj, lig i  bankietów — giną tamte 
drobne notatki bez śladu.

Czytelnicy zresztą dość mają dziś 
swoich zmartwień i swoich trudności 
życiowych, by ezemś więcej aniżeli 
krótkiem, wspólezująeem westchnie­
niem reagować na kłopoty i nieszezę 
ścla ludzi obcych i niewidzialnych. I 
to już też dużo.

Kiedyindziej znów czytamy o to­
pienia maso w cm kawy, o paleniu zbo 
ża, wełny, o niszczeniu olbrzymich za 
pasów produktów, dokonywanym w  
imią„. utrzymania cen na odpowiednio 
wysokim i niezmienionym poziomie.

Dziwimy się, komentujemy te w i a  ■ 
domośei słowami zdumienia, nagany, 
oburzenia L. znowu się na tem koń­
czy.

Poprostn, nie mamy czasu, nie ma 
my chęci, by zastanowię się nad roz 
mjarem tych spraw, by je połączyć 
na jednej płaszczyźnie, hy zrozumieć, 
że są one może dużo ważniejsze, dani© 
śłcjsze i ciekawsze aniżeli konferen­
cje dyplomatów,'’mowy polityków, 
tragiczniejsze, niż orkany i trzęsienia 
ziemi.

Posłuchajmy, co mówi o tych spra 
wach doroczny biuletyn sprawozdaw­
czy, wydawany przez genewski komi­
tet r-omoey dla łagodzenia nędzy.

Sprawozdanie to ma tem większą 
5 niezaprzeczoną wartość, ze operuje 
tylko snehemi cyframi i faktami, nie 
wdając się w ieh ocenę i nie opatru­

jąc ich hnmanitarnemi komentarzami.
N ikt nie umie może zarzucić roinanty 

Zinu i przewrażliwienia zbytniej uczu­
ciowości, czyli tego wszystkiego, czem 
zazwyczaj opędzają się od „sentymen 
talnyełi roztkliwień nad nędzą“, od 
„przesady*4, tak zwani Indzie „mocni i 
trzeźwi**.

Według tego biuletynu, na całym  
święcie, w ciągu r. 1993, straciło życie 
2JJMMł09 osób. przyezem połowa tej 
liczby skończyła samobójstwem.

Równocześnie w  tym samym okre­
sie — jak stwierdza biuletyn — znisz 
ezono 50S.C62 wagonów zbóż, 144.009 
wagonów ryżu, 207 tyś. worków ka­
wy i 2.500.000 kg, cukru jedynie w

tym celu, aby utrzymać ceny na ©dp© 
wiednim poziomie.

Zdaniem komitetu lepsza organt- 
zaeja społeczna w niesieniu pomocy 
głodnym mogłaby uratować życie 
przynajmniej połowie ofiar..

Największego kontyngentu ofiar 
głodu dostarczyła Rosja Sowiecka i 
Chiny.

#  *  #

Tb są tylko cyfry i fakty...
Czy ieh ponura wymowa jest do­

stateczna, by uświadomić sobie szaleli 
stwo metod i sposobów, jakiem! „nłai 
wia‘* sobie życic, „kulturalna**, „eywi 
lizowaua**, przemądrzała ludzkość w 
XX-tym  wieku?!,..

RUROWA K O LEI-Z EPPE L1 NU NOWY — JORK — FILA DELFIA,.

P. KORWIN — W H A M R U w m  ■

iW. Ameryce powstał gigantyczny projekt budowy napowietrznej kolei mię­
dzy Nowym Jorkiem a Filadelfią. Na ilustracji widzimy model projekto­
wanego, „wagonu zeppelina**, który ma pomieścić w sobie stu pasażerów i 
osiągnąć szybkość 259 kro, na godzinę. Wagon zaopatrzony jest w 2 śmigi.

Jak dożyć siu lat?
Żyjemy dzisiaj dłużej niż ongi. Ate i 

to jeszcze nie wystarcza wielu ludziom 
którzy eheieliby osiągnąć wiek matnzalc- 

mćw, nie tracąc wiele z siły żywotnej, 
energię świeżości umysłowej. Medycyna 
stara się. przyjść tym iudztmo z pomocą, 
lekarze zalecają rozmaite metody, środki, 
efccmja dostarcza różne preparaty mniej 
lub więcej zawodne m y  skuteczne, jak się 
zdarzy.

Naogół jednak preważają wśród leka­
rzy zwolennicy metod naturalnych, tj. pro 
wadzenia takiego trybu życia, który w. 
najmniejszym stopniu szkodzi organizm® 
wi przyczynia się do szybszego wyczerp a 

. nla sil żywotnych człowieka i postarza go 
Wszystkie te rady i zalecenia są zupełnie 
racjonalne i słuszne, ale mają jedną za­
sadniczą wadę, jak to wkrótce zauważy­
my ,te mianowicie, że stoją w sprzecznoś­
ci z trybem pracy i życia narzucanym 
ludziom współczesnym przez samo życie.

Tak więc jeden z najlepszych interni­
stów wiedeńskich prof. dr. Sack, radzi sza 
nować przedewszystkiem serce, najważ­
niejszy organ ,a w tym celu zaleca unika 
nie przepracowania, irytacji, zmartwień,, 
prowadzenie spokojnego trybu życia, uni­
kanie zbyt silnych używek jak  alkohol, 
nikotyna, spożywanie owoców jarzyn 
etc. etc. Owszem, zupełna racja, ale ilu In

- . „ ------------------dzl żyjących z pracy w dzisiejszych mia-
tawno na wyspach Galapagos dr. Iłi- etach może się zastosować do rady ezano

r*J’ L*‘ Korwin, wróciła do H am bur- wnogo profesora? Kto w tym okresie
ga« lustracja przedstawia p. Korwin szalonego tempa i ogólnego niepokoju mo
po pizybyciu do Hamburga, w towa-« że pozwolić sobie na życie w cichym za-

rzystwie matki. kątku?

Bohaterka głośnych przygód awan­
turniczych, towarzyszka zmarłego nie-

Bardziej praktyczne są wskazówki prof. 
SahnlSera, który widzi w używkach ta­
kich, jak alkohol, nikotyna, narkotyki je 
dną z głównych przyczyn' starzenia się 
organizmu, zwapnienia arterji, chorób ser 
ca, nerwów etc. etc. Tutaj w* 

miarkowanie ew. abstynencja zupełna mo 
gą dużo zrobić i nie są niemożliwe w za­
stosowaniu.

Innny znów pogląd na kwestją starze­
nia się i chorób późnego wieku ma prof. 
Glaessner, który sądzi, że wstrzemięźli­
wość w jedzeniu, a zwłaszcza w spożywa*, 
niu mięsa i potraw białkowych oraz o- 
strych przypraw przyezynia iilę znacznie 
do wyeliminowania różnych zachorowań.

Natomiast dr. Doppler dopatruje s’ę 
głównej przyczyny starzenia eię w ner­
wie t. zw. sympatycznym, który reguluje 
działalność naczyń krwionośnych. Nerw 
sympatyczny pod wpływem różnych pod 
niet reaguje hamująco ,a a la longue przy 
czynią się do zwężenia naczyń i arteryj, 
przez co dopływ krwi do różnych części 
ciała staje się słabszy i powolniejszy. Dr. 
Doppler stosował też swoją własną meto 
dę przecinania nerwu sympatycznego, co 
wywoływało coprawda pewien efekt do­
datni, nerw zrasta! się jednak po pewnym 
czasie i uzyskana poprawa stanu znikała. 
Dr. Doppler zaicca to samo ej dr. Sack: 
unikać zmartwień, silnych wzruszeń, iry 
taeji etc., gdyż wpływają one na skurcz 
naczyń krwionośnych via nerwy.

SJowem — wszystko byleby dobrze, gdy 
by życie było tak łatwe I idyliczne. jak w 
raju.

PIES DZIEDZICEM SPADKU.
.Prawnikom angielskim z hrabstw®; 

Lancashire przypadło niedawno w udsia* 
3e rozstrzygnięcie interesującego zagad- 
nienia w związku z  pewnym legatem, p®* 
zostawionym przez jednego z mieszkań® 
eów miejscowości św. Helena w tem hrab­
stwie. Niejaki Mr. Massey zapisał miano­
wicie w testamencie swemu psu imieniem  
Nip rentę dożywiotnią w wysokości 10 szyj 
lingów tygodniowo. Powstała zatem kwe- 
stja, czy pies może być dziedzieem spad­
ku, Po długich dyskusjach kompetentni: 
prawnicy orzekli, iż legat jest prawomoc­
ny i kancelaria hrabstwa zarejestrowała 
formalnie zapis. Wtedy jeden ze spadku, 
bierców zmarłego Mr. Massyea wysuną? 
jeden zarzut, iż każdy spadkobierca do­
starczyć musi dane osobiste, a więc przede 
wszystkiem nazwisko, a tymczasem Nip. 
nazwiska nie posiada. Prawnicy po rast 
wtóry znaleźli się w kłopocie', ale obecną 
właścicielka Nipa, Mrs. Mac Culley, ura- 
tiwała spadek swego ulubieńca i zaadop­
towała go. Tak więa Nnp wszedł w posia->, 
danie spadku, a na obroży nosi dumny* 
napis „Nip Mae Culley©.

KTÓRA Z GWIAZD FILMOWYCH MAh
SZKLANE OCZY. f

Znany optyk londyński, G. Taylor, 
twierdzi, Iż, trzy popularne „gwiazdy" an*, 
gielskie mają ssklame oczy, czego nie do­
myśla się weale publicz, Taylor nie chce wy, 
mienić nazwisk gwiazd .stwierdza jednaką 
że w jego zakładzie optycznym prrygćtoi 
wane zostały na zamówienie trzy ga!&j o c k  

me. Sztuczne oczy roboty 'Taylora są taki, 
świetnie wykonane, iż nikt nie jest w sta­
nic odróżnić ich od oczu naturalnych. 52aó 
wód optyka jest dziedziczny w rc ■tónie) 
Taylorów, a pradziadek optyka wykonali 
sztuczne oko dla księcia Wellingtona.

MIĘDZYNARODOWY KONKURS NA  
WYNALAZKI. /

Na wielkich dorocznych targach w P* 
ryżu, które odbędą się w maju rfo., pad 
protektoratem prezydenta republiki, zo~ . 
stanie inaugurowany ' konkurs międzyna­
rodowy wynalazców. Do konkursu naogą 
stanąć wynalazcy bez różnicy wieku, pici 

narodowości. Zgłoszenia będą przyjmor 
wane do 14 marca rb. Wszystkie zgłoszono- 
wynalazki zostaną wystawione w głównej 
sali targów paryskich.

MODA I POSTĘP.
1 Pewien wielki magazyn londyński murzą 
dzil cotetnio interesujący pokaz swych 
modeli za pomocą— aparatów telewizyj­
nych. Manekiny, prezentujące nową ko­
lekcję wiosenną, defilowały kolejno w stu„ 
djo, podczas gdy zaproszeni goście, wśród 
których znajdowała się również księżna. 
Kontu, przyglądali się pokazowi w odle­
głej od stndja o 19 km. sali, zaopatrzonej; 
w ekran kinematograficzny. Rewja modyj 
zorganizowana w tak oryginalny sposób' 
zdobyła wielkie powodzenie, a zgromadzę? 
ne klijcntki magazynu poczyniły liczno 
zamówienia, wybierając kapelusze według 
przedstawionych na t'kranie modeli. Wi 
przyszłości tchnika pokazów modeli pój­
dzie zapewne jeszcze bardziej naprzód i  
będzie możua zamawiać nowe toalety de­
monstrowane . na domowym ekranie tele­
wizyjnym.

AFRYKAŃSKIE ZŁOTO.
Produkcja złota w Kongo belgijskiem 

w roku ubiegłym wzrosła b. znacznie. W* 
samym tylko listopadzie 1834 r. wydobyto 
602 kg. złoto, co stanowi rekord w dotych­
czasowej produkcji, W ciągu 11 miesięcy 
roku ubiegłego wyprodukowano w Korć*® 
£.919 kg. złotą, o 403 kg. więcej, niż w ty®  
samym ezasie roku ubiegłego.

NOWA REPUBLIKA SOWIECKA.
W środkowem dorzeczu Wołgi powsta., 

nie wkrótce autonomiczna republika so­
wiecka, obejmująca 265CQ kilometrów kwa 
riratowyeh z STO.fto ludności. Mieszkańcy 
republiki są pochodzenia mongolskiego, 
wywodzą się od plemienia Nord^ów, od 
kilkuset lat zrusyfikowanego, mimo to  
wykazującego wielo cech swoistych I na» 
rodowy

Ponura wymowa cyfr



O budowę tanich domów robotrkzych w Zagłębiu
Dlaczego Zagłębie Dąbrowskie pozostało na ostatnim planie?

'  Jeszcze w jesieni roku ubiegłego tys., Milcice i Hajnówka po 100.000 d . tychidla tak „ o w n in g . „ S r» te  prze­
korni tet ekonomiczny ministrów prze- Dobrze się stolo, i .  już t e r a  w » • ”  —

zimie robi się plany, przydziela kre­
dyty i przygotowuje akcję. Ani jeden 
dzień właściwego sezonu budowlanego 

ki ero- nie może być zmarnowany.
Na przyszłą jesień rzesze pracownicze

mnożył 7 miljonów złotych na popie­
ranie budownictwa domów robotni­
czych w roku 1935.

Przeznaczając te fundusze, 
wano się myślą
dostarczenia taniego dachu nad głową 
robotnikom fizycznym i pracownikom 
umysłowym posiadającym niskie upo­
sażenie (poniżej 259 złotych mie­

sięcznie).
Ta katęgorja pracowników pozbawio­
na była dotychczas zupełnie możności 
korzystania z nowych mieszkań, bo­
wiem w większości nowych domów 
spłaty za mieszkanie przekroczyłyby 
ich całkowite zarobki.

Akcja pomocy mieszkaniowej dla 
tej kategorji pracowników ma istotny 
sens dopiero wówczas, gdy nie- obciąża 
nadmiernie ich minimalnych budże­
tów.

Akcję budowy najmniejszych tniesz 
kań prowadzi organizacja p. n. „To­
warzystwo osiedli robotniczych”.

T. O. R. wypracowało już typ 
mieszkania robotniczego, który odpo­
wiada możliwościom budżetu 250 zlo­
towego. Z natury rzeczy muszą to być 
mieszkania małe. Powierzchnia, miesz­
kania w domu zbiorowym nie prze­
kracza 36 m. kw., w domach jednoro­
dzinnych 42 m. kw. Towarzystwo 
kredytuje takie budowy do 88 proc. 
kosztorysu, przyczepi pożyczki dla do­
mów murowanych udzielane są na 
okres 50 łat, a w domach drewnianych 
na 25 łat. Oprocentowanie wynosi 

2 proc. rocznie.
Domki jednorodzinne przeznaczone 

są przeważnie na sprzedaż na włas­
ność mieszkańcowi, natomiast miesz­
kania w domach zbiorowych są wy­
najmowane.

Aby uchronić się od błędów popeł­
nianych dotychczas w budownictwie 
aiieszkaniowem T. O. R. ustaliło, że 
buduje jedynie grupy domów, na te­
renach dotychczas niezamieszkałych, 
natomiast nie finansuje budowy na 
poszczególnych działkach rozrzuco­
nych po terenie danego osiedla, ponie­
waż mogłoby to sprzyjać spekulacji. 
Z tego też względu T. O. R. najchęt­
niej buduje osiedla we własnym za­
kresie, jednak
przeprowadza także finansowanie za­
mierzeń budowlanych gmin, zakładów 
przemysłowych, spółdzielni i instyfu- 
cyj społecznych o ile, rzecz prosta, od­
powiadają one w swein położeniu 
i celom T. O. R.

Jak  podaliśmy na wstępie, na nad­
chodzący sezon budowlany przezna­
czone jest 7 miljonów złotych! Doklad 
nie jeszcze niewiadomo, jak podzielo­
ny będzie ten fundusz. Istnieją obec­
nie tylko dane ramowe. A więc War- 

; szawa dostałaby 1.380.000 złotych, 
Śląsk 1 mil jon, Łódź 630 tys., Gdynia 
i Poznań po 400 tys., Kraków 300 tys., 
Wołyń 290 tys. z przeznaczeniem na 
budowę domów dla robotników kamie­
niołomów, Radom, Skarżysko-Kamień 
na, Zagłębie krakowskie, Chrzanow­
skie i miasta woj. warszawskiego 
otrzymają po 250 tys., okręg pomor­
ski, Zagłębie Dąbrowskie, Toruń i Bo­
rysław po 200 tys., Tomaszów Maz., 
Pabianice, Grudziądz i Lwów po 150

myślowego, jakim jest nasze Zagłębie 
— to suma śmiesznie mała.

W jakich warunkach mieszkają ro­
botnicy w Zagłębiu — wiemy o tern 
dobrze, dla tego też zarządy miast 
winny na kwestję budowy domów ro-

powinny znaleźć się już pod własnym botniezych w Zagłębiu zwrócić spe­
cjalną uwagę.

Póki jeszcze czas, należałoby po­
czynić starania, by z funduszów T. O. 
R. uzyskać jaknajwiększe kredyty dla 
Zagłębia i z wiosną przystąpić do bu­
dowy tanich domów robotniczych.

dachem.
Jak widać z podziału sum przezna­

czonych na budownictwo domów ro­
botniczych
dla Zagłębia Dąbrowskiego wyznaczo­
no zbyt skromną sumę. 200 tys. zło-

K O M U N I K A T
Losów pozostało niewiele. Przezorni kupują wcześniej. Ra­
dzimy przeto jut nafejjf Sos w szczęśliwej k o l e k t u r z e  
J ,  Wolanów Warszawa, Marszałkowska 154. Zamiejscowi, 
proszeni są wpłacać należność przez P. &. ®- konto 18.814. 

Ciągnienie jut 18 lutego.

Memorjał górników
do ministenum opieki społecznej

iW SPRAWIE UREGULOWANIA SPRAWY KAS BRACKICH W ZA­
GŁĘBIĄ DĄBROWSKIEM.

pobytem w Zagłębiu ostatniemu będzie przysługiwała dalekoW związku z 
komisji ministerjalnej, w sprawie kas 
brackich i rozmowami przeprowadzo­
nemu z przedstawicielami związków 
zawodowych oraz na podstawie opinji, 
wyrażonej przez ogół robotników z 
Zagłębia na ogólnych zebraniach w 
dniu 10 bm., centralny związek gór­
ników wystosował do ministerjum o- 
pieki społecznej ^em orjał, w którym 
domaga się następującego załatwienia 
sprawy kas brackich:

Pretensje emerytów wynikające na 
podatswie należenia do kas brackich, 
którzy mają przyznane renty miesięcz 
ne, oraz później zwolnionych z pracy 
robotników, którym przysługuje pra­
wo do jednorazowych odpraw, winny 
być stosownie do obowiązujących do­
tychczas przepisów statutów oraz sto­
sowanie do art. 304 ustawy o ubezpie­
czen i społecznem, całkowicie uregmlo 
wane możliwie w najkrótszym termi­
nie.

Gdyby ministerjum uznało za ko­
nieczne pozostawienie kas brackich 
tam, gdzie one istnieją i tam, gdzie 
robotnicy przez szereg lat opłacali wy 
sokio składki, centralny związek gór­
ników opierając się na statutach, do­
maga się:

W ydania rozporządzenia z mocą usta 
wy, że w razie redukcji robotnika z pracy, 
iub opuszczeniu pracy przez samego ro­
botnika — otrzyma on całkowitą swą na­
leżność z kasy brackiej za wszystkie prze 
pracowano lata.

Zaliczenia członkom kas wszystkich lat 
pracy do odpraw emerytalnych.

Anulowanie przepisów stanowiących o 
wysokości odpraw emerytalnych, uzależ­
nionych od zdolności do pracy' ustalonej 
przez lekarza, gdyż przepis ten niema u- 
zasadnieuia choćby z tych względów, że 
biorąc przykładowo: — jeden ezłouck ka­
sy może opłacać przypuszczalnie 39 lat i 
być uznany za całko wiele zdolnego do pra 
cy, zaś inny może opłacać 15 lat i być 59 
proc. niezdolny do pracy. Wówczas temu

wyższa odprawa, aniżli pierwszemu, któ­
ry  w ogóle jako zdolny do pracy może być 
pozbawiony odprawy emerytalnej.

Anulować przepisy, na podstawie któ­
rych jest wprowadzona różnica co do wy­
sokości odprawy em erytalnej, pomiędzy 
robotnikiem zredukowanym pracz zarząd 
kopalni, a pomiędzy robotnikiem, który 
sam opuszcza prace.

Składka na rzecz kas brackich winna 
być równomiernie rozłożona na obydwie 
strony. f t

Na tak  ustalonych zasadach, opartych 
na prawnem zarządzeniu — zarządy kas 
brackich będą mogły wówczas przeprowa­
dzić rozmowy co do wysokości odpraw e- 
meryiainyt-h za każdy rok pracy.

Jeżeli wyżej wysunięta propozycja nie 
odpowiadałaby m inisterjum  i nie mogłaby 
być w tym duchu rozstrzygnięta, central­
ny związek górników m ając na uwadze 
ofiarność górników zaglębiowskich, któ­
rzy dziesiątki lat ponosili ciężary na rzecz 
kas brackich i ich prawa do odpraw, stoi 
na stanowisku, by stosownie do obowiązu­
jących dotychczas przepisów statutów, ua 
podstawie kórych robotnicy nabyli pra­
wa do em erytur i jednorazowych odpraw, 
— nie zwlekając wypłacono im pełne staw 
ki Rą wszystkie przepracowane lata, po­
czerni może nastąpić likw idacja kas brac­
kich.

Źródło na pokrycie pretensyj robotni­
ków — centralny związek górników' wska­
zał komisji m inisterjalnej w bezpośred­
nich z nią rozmowach w Sosnowcu. Nie­
mniej jednak ze względu na to, iż do 
zrujnowania finansowego stanu kas bez- 
pośerdnlo przyczynili sio przemysłowcy 
węglowi przez- masowe redukcje robotni­
ków — winni wVyTmvszyin rzędzie oni 
sfinansować przypadające należności ro­
botnikom z kas.

Do p o stu la tó w  ty ch  p rzy łączy li się 
rów nież członkow ie k asy  b rack ie j to ­
w a rzy s tw a  fran k o  - w łoskiego, m imo, 
że m in ą  p rzep isy  s ta tu tu  odm ienne od 
w szystk ich  innych  k as  w Zagłębiu .

Dziś; Katarzyny P.
Jutro: Walentego Kap,
Wschód słońca: 6 2 
Zachód słońca: 4.51)

r a d j o
WARSZAWA,

Środa, 13 lutego.
4.65 Kiedy ranne wstają zorze. 6,50 ii a 

zyka z płyt- 6.52. Gimnastyka. "15 Dziea 
i»ik poranny. 7.35 Chwilka pań domu. 7.4U 
Zapowiedź programu. 7.50 Koncert rek'a- 
mowy. 11.57. Sygnał czasu 12.03 Hejnał ł  
Krakowa. 12.03 Wiadomości meteoro>lo-,.i* 
ne. 12.05. Codzienny przegląd prasy pol­
skiej. 12.10 Muzyka lekka. JL3.O0 Uzieumk 
południowy, 13.05 Płyty. 15.30 Wiadomoś 
ci o eksporcie polskim. 15.85 Przegląd giel 
dowy. 15.45 Fragm ent teatralny. 16.00 Ko 
portaż muz. z W ilna. 16.45 Chwilka pytań.
17.00 Koncert z Poznania. 17.25 Gospodar­
stwo domowe w nowoczesnem ujęciu. 17.35 
Piosenki w wyk. I  Karskiej - Łuczyń­
skiej. 17.50 Poradnik sportowy. iS08 
Skrzynka pocztowa. 10.00. P łyty. 19.20. Po­
gadanka aktualna. 19.30 Koncert z Wilna. 
19.45 Program  na dzień następny. 19 50 
Wiadomości sportowe. 20.60 Bal radjosłu 
ehaczy. 20.45 Dziennik wieczorny, 22.55 Jak  
pracujem y w Polsce. 21.00 Koncert Chopi 
nowski. 21.80 Transm isja ze Sztutgartu. 
21.40 Recital śpiewaczy. 22.00 Koncert re­
klamowy. 22.15 Muzyka taneczna. 2300 
Wiadomości meteorologiczne, 23.05 Muzy 
ka taneczna.

KATOWICE.
Środa, 13 lutego.

6.45—7.40 Tr. z W arszawy. 740 Zapo­
wiedź programu. 7.50 Koncern reklamo., 
wy. 1157 Trasm isja z W arszawy. 18.05 Ply 
ty. 15.30 T ransm isja z Warszawy. 15.85 
Giełda zbożowa. 15.40 Wiadomości bieżą 
ce. 15.55 W ypraw y i podróże. 16.00 Trans 
m isja z Wilna, Warszawy i Poznania,
18.00 Gospodyni śląska. 18.15 Płyty. 18 43 
T ransm isja z Warszawy. 19.45 Program  na 
dzień następny. 19.50 T ransm isja z W ar 
szawy. 19 55 Wiadomości sportowe. 20.00 
Transm isja ze Lwowa i Warszawy. 21.30 
H ilary  Mała — legenda górnicza. 2140 
Transm isja z Warszawy, 22.00 Koncert ra 
lclnmo wy- 22.15 Transm isja z Warszawy. 
23.05 Skrzynka francuska.

Strajk na kop. Grodziec
jeszcze trwa

ROBOTNICY CZĘŚCIOWO PRZYSTĘPUJĄ DO PRACY, _
Strajk nfbo+ników na kopalni to­

warzystwa grodziskiego trwa w dal­
szym ciągu.

Część jednak robotników zamierza 
przystąpić do pracy.

W dniu ’Wczorajszym do pracy zgło 
siło się 161 robotników.

Część robotników otrzymała w dniu 
wczorajszym zaliczkę za grudzień. —-

1 Ufnie

Ogółem wypłacono 15 tysięcy zl. Dal­
sza wypłata nastąpić ma w dniu.dzi­
siejszym.

Strajk ma przebieg spokojny.
Robotnicy przebywają na sali zbór 

nej, skąd często udają się do domów 
na obiady i nocleg.

Narazie niewiadomo, kiedy strajk 
zostanie całkowicie zlikwidowany.

(k) Zabity kijam i, We wsi Bidziny, 
pow. opatowskiego, Goraj Jozef i Wodoń 
Edward, na tle porachunków osobistych 
pobili kijem Malkiewicza Ju ljan a  tak, że 
ten dnia następnego zmarł,

Goraja i Wodonia zatrzymano i prze­
kazano władzom sądowym.

(k) Napad, czy symulacja? Na drodze 
pomiędzy wsiami Szymanówka a Ożaro­
wem,, pow. opatowskiego, nieznany osob­
nik wyszedł z lasu i napadł na idącą Za- 
pliską S tefanję ,k tórą schwycił za garofo 
i wyrwał jej z zanadrza 16 zł„ poczem 
zbiegł.

k) Okradali własnego pana. Krupski 
Leon, zain. w Kielcach przy ul. Sienkiewi 
cza 40 — zameldował, w komisarjacie P f-, 
że od kilku miesięcy systematycznie do 
konywano jego szkodę kradzieży wę­
dlin.

Ustalono że kradzieży tej dokonywali 
jego pracownicy: Mrówka Stefan, Sojkic- 
wicz Jan, Kuśmierski Józef i Korrnsar 
czyk Stanisław, którzy skradzione wędlt 
iiy sprzedawali Kaweckiemu Janowi i 
Troll Władysławowi ,zn5 ci wędliny te 
spieniężali w sklepach spożywczych. 
Wszystkich zatrzymano i  przekazano do 
dyspozycji władz sądowych.

Krupski oblicza stra ty  na sumę 4.500 
złotych.

tk) Ujęcia oszusta. Stolarczyk Marjan, 
zam. w Kielcach przy ul. Składowej 15— 
zameldował, że wczoraj do jego mieszka 
nia przyszedł nieznany osobnik ,od któro 
go kupił 2 proszki przeciwko łupicrzowl 
i jeden proszek do ondulacji w cenie 1 zł. 
50 gr. za każdy .Proszki okazały się bezwaą 
tościowe, przyczem eszust proszki to 
sprzedawał i po innych domach.

Oszusta zatrzymano i przekazano do dy, 
spozycji władz sądowych.

!k) Bał związku oficerów rezerwy. Po
wszecłine zainteresowanie w Kielcacu 
wzbudzają przygotowaniu czyniono przez 
związek oficerów rezerwy do tradycyjne­
go balu maskowego, który ,jako p arw. 
szy bal bieżącego karnawału, rosiał wy­
znaczony na 23 lutego br. w salach teatru 
polskiego. P rotektorat nad! balem objęli 
wojeyodostwo Dziadoszowie i G en er a łó w ,  
a two Zalaufowie. Stroną organznoyj.ną ba 
lu  zfijął eię specjalny komitet balowy.
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• f e ?  AFERA BANKU ZAGŁĘBIAt e a t r  m i e j s k i
w SOSNOWCU.

Dziś teatr miejski w Sosnowcu daje 
arcyświetuą komodję S. Kiedrzyńskiego 
pt. „TEN I TAMTEN" w premierowej 
obsadzie.

Ceny miejsc popularne od 25 gr.
Przedsprzedaż biletów w firmie p. W. 

Czechowskiego.
Jutro teatr miejski w Sosnowcu gra 

świetną komedie w 3 aktach M arji Moro- 
zowicz - Szczepkowskiej pt. „TYP A".

znajdzie wkrótce swoi eoilog przed sądem okręg swym w Sosnowcu
AKT OSKARŻENIA GOTOWY. — AKCJA CYWILNA ZARZĄDU BA NK U.

RUTA KATARZYNA R ED U K U JE 
ISO ROBOTNIKÓW.

Dyrekcja huty Katarzyna w So­
snowcu unieruchomi spowodu braku 
zamówień oddział walcowni blachy 
cienkiej, wskutek czego pracę straci 
150 robotników.

Robotnicy zredukowani zostaną
partjam i w ciągu bm. Ostatnio huta 
K atarzyna zredukowała z oddziału 
walcowni blachy 35 robotników.

 o—
K O N FER EN C JA  Z DOZORCAMI
I W ŁAŚCICIELAM I DOMÓW 

W SOSNOWCU ODŁOŻONA DO 
28 bm,

W dniu wczorajszym, w inspekto­
racie prac-y w Sosnowcu, pod przewód 
nictwem insp. Rychłowskiego, odbyła 
się konferencja pomiędzy dozorcami a 
właścicielami nieruchomości w So­
snowcu.

Dozorcy domowi w Sosnowcu żąda­
ją  podwyżki plac. natomiast właścicie 
le domów domagali się 10 proc. obniż­
ki.

Wobec takiego stanu rzeczy, insp. 
Rychłowski zaproponował, aby płace 
dozorców pozostały nadal na tym sa­
mym poziomie co dotychczas.

Przedstawiciele właścicieli domów 
nie mieli jednak upoważnienia od 
swego związku i konferencja została 
odłożona do dnia 26 bm.

NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK 
PRZY PRACY.

Pełka Szymon, zam. w Sosnowcu 
i ul. Wodna 6) i Markowski Jan , zam, 
na Piaskach (ul. K rzywa 5), robotni­
cy kop. „Czeladź1', ulegli wczoraj nie­
szczęśliwemu wypadkowi przy pracy. 
Zajęci oni byli wydobywaniem piasku 
pod t. zw. „Bożechą“ w Czeladzi. — 
Maszyna, przy pomocy której wydoby 
wali piasek, popsuła się w pewnym 
momencie. Pełka i Markowski, którzy 
chcieli naprawie defekt, uderzeni zo­
stali łańcuchem, wskutek czego każdy 
z nich uległ złamaniu nogi.

 o-----
— Zarząd kola dzielnicowego BBWR. 

Sosnowiec - śródmieście zawiadamia 
swych członków i sympatyków, iż w dniu 
14 bm. o godzinie 18.30 w sali „Kuźnicy" 
iii. Warszawska 22 odbędzie się ogólne ze 
branie, na którcm referat o polityce zar 
granicznej Polski w roku 1934 wygłosi 
rejent p. Eydziatt - Zubowicz.

— Odezyt w Sosnowcu, W dniu 14 bm. 
> godz. 19 w lokalu koła dzielnicowego 
BBWR. na Pogoni p. F. Barański wygło­
si odczyt p t  „Nasz dorobek morski w o- 
kresie 15--leoia‘!.

— Nowe władze zw. legionistów w Dą­
browie. W Dąbrowie odbyło się roczne ze­
branie członków zw. legionistów. Przewód 
niczyi zebraniu delegat okręgu prezes 
Szpińeter.

Po zreferowaniu sprawozdań i udzie­
leniu ustępującemu zarządowi absoluto­
rium odbyły się wybory nowych władz 
związku. Zostali wybrani: m ajor Staw iń­
ski — prezesem, p. Kłębek—wiceprezesem, 
p. Bąbczyńaki, p. Bem, p. Mazurkiewicz i 
p. Przybylak — jako członkowie zarządu,

— Dziś zebranie zw. pracy obywatel­
skiej kobiet. Zarząd związku pracy oby­
watelskiej kobiet w Sosnowcu zawiada­
mia, że zebranie koła pracy odbędzie się 
dzisiaj o godz. 19 i pół w 3ali ratusza.

— Zamach samobójczy służącej w So­
snowcu. Onegdaj, w mieszkaniu przy ul. 
Sieleckiej 25 w Sosnowcu, usiłowała po­
pełnić samobójstwo służąca 21-letnia He­
lena Gasińska, wypijając znaczną dozę 
esencji octowej.

Gasińską w stanie nie zagrażającym, 
życiu, przewieziono do szpitala ubezpie- 
czalni społecznej w Sosnowcu.

Powód targnięcia się na życie nie zo, 
stał narazie ustalony.

Sprawa banku Zagłębia wkraezau 
zaczyna na realne tory.

Mianowicie syndyk masy upadło­
ści banku Zagłębia, na podstawie u- 
chwały walnego zgromadzenia człon­
ków tej instytucji, występuje na dro­
gę sądową, celem wyegzekwowania 
pieniędzy, które zaprzepaściły daw­
ne władze banku.

Yvalne zebranie postanowiło wy­
stąpić przeciwko b. władzom 
banku następująco: z ogólnej sumy 
stra t 116.395.36 zł. o pokrycie 98.180 
zł., a to z racji udzielonych pożyczek 
pp.: T. Jakubowiczowi — 29.07ił zł., 
K. Deleffowi — 29.180 zł., firmie Lu- 
hliński - Jaskulski — 84.01© zł., T. 
Dzierżanowskiemu — 6.00© zł.

Jednocześnie walne zebranie we­
zwało zarząd, aby wystąpił z akcją

cywilną przeciw Stanisławowi Rzu- 
ehowskiemu o pokrycie strat z racji* 
popełnionych przez niego nadużyć na 
sumę 349.599 zł. 2© gr., oraz przeciw­
ko byłym władzom banku o odpowie­
dzialność solidarną z art. 44 ustawy o 
spółdzielniach, t. j. przeciw pp. Jerze­
mu Wolfowi, Stanisławowi Monsioro- 
wi, Feliksowi Jansonowi, Janowi 
Krzysztofikowi, Edwardowi Porczyń­
skiemu, ip. Janowi Bielskiemu (spad­
kobiercom) i dyrekcji: Felicjanowi 
Wieczorkowi, Marjanowi Jagiełłowi- 
ezowi, śp. Józcfatowi Kruszyńskiemu 
(spadkobiercom).

Na rozpatrzenie tej sprawy przez 
sąd z niecierpliwością oczekują setki 
wkładców banku i jego członków, któ­
rzy- wskutek nadużyć dawnych władz 
banku stracili swe pieniądze.

Z gospodarki m. Sosnowca
PIERWSZE POSIEDZENIE ZARZĄDU MIASTA. — NOWI RADNI.

Onegdaj odbyło się pierwsze posie­
dzenie nowego zarządu m. Sosnowca. 
W  posiedzeniu wzięli udział: prez. J. 
Kaczkowski, wicepr. A lm staedt i ław­
nicy: Wł. Mazur, J .  Hackenberg, T. 
Toba, J ,  Konieczko i nacz. Mroczkie- 
wiez. Poseł Bień, który jest również 
ławnikiem spowodu sesji sejmowej na 
posiedzenie przybyć nie mógł.

Prez. Kaczkowski na wstępie po­
siedzenia wygłosił krótkie przemówie­
nie, w którem wyraził zadowolenie, Ź8 
Sosnowiec ze wszystkich m iast Za­
głębia rozpoczyna pierwszy pracę dla 
dobra m iasta i państwa,

Spowodu ukonstytuowania się za­
rządu miasta, członkowie prezydjum i 
ławnicy tracą m andaty radnych i na 
ich miejsce wchodzą do rady m iej­

skiej zastępcy, a mianowicie; na miej­
sce prez. Kaczkowskiego — p. W. 
Szenk, na miejsce wicepr. A lmstaedta 
— dyr. Łedwos, na miejsce dyr. Ma­
zura — p. Kwietniewski, na miejsce 
posła Konieczki — p. Kamela i na 
miejsce zmarłego Bajgelmachera — p. 
Sołtysik. *

Na pierwszein posiedzeniu rady, 
które odbędzie się w przyszłym tygo­
dniu zostaną powołane do życia na­
stępujące komisje: skarbowo - budże­
towa, gospodarcza, oświatowo - kul­
turalna, zdrowia i opieki społecznej, 
regulacyjno - budowlana, ogólna i re­
wizyjna. Ponadto powołany zostanie 
do życia komitet rozbudowy miasta 
w skład którego wejdą również, przed­
stawiciele organizacyj społecznych.

Niezwykłe zajście w starostwie
będzińskiem

KREWKI CZELADZIANIN ROZEBRAŁ SIE I UBRANIE RZUCIŁ 
POD BfURKO REFERENTA.

Do starostwa w Będzinie przybył 
jakiś mocno zdenerwowany jegomość, 
żądając rozmowy z kierownikiem jed­
nego z referatów, Nerwowym intere­
santem był, jak się okazało, 39-łetni 
czeładzianin Franciszek Nowak (Da­
leka 27), handlarz dziczyzną. .Staro­
stwo zakwestionowało mu kilkadzie­
siąt zajęcy, przywiezionych przez nie­
go na targ  w czasie ochronnym.

Dopuszczony przed oblicze refe­
renta, Nocvak jednym tchem umoty­
wował legalne pochodzenie każdego z 
opieczętowanych szaraczków, a skoro 
mu oznajmiono, że zostaną one skonfi­
skowane, on zaś skazany na grzywnę,

— wpadł w szał.
W jednej chwili ściągnął z siebie 

okrycie, rzucił je  pod biurko referen­
ta, począł wierzgać nogami, bić pię­
ściami w' .stół i rozrzucać akta.

Wezwano policjanta, z którym fur- 
ja t stoczył formalną walkę. Po dłuż. 
szem zmaganiu się Nowaka obezwład­
niono i osadzono za kratkam i za obra­
zę urzędu i czynne znieważenie poli­
cjanta.

Niesłychane to zajście znalazło wczo 
raj oddźwięk w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu, który skazał krewkiego 
hąndlarża na dwa miesiące więzienia.i

■ Krwawa walka dwóch górników
o eksploatacje bieda - szybu pod Zagórzem
.Pod Zagórzem, przy t. zw. „bieda - 

szybikach11, doszło między bezrobotny­
mi do krwawej bójki, w której omal 
nie postradał życie Ignacy Sołtysik z 
Zagórza (Miraszewskich 89). Sołtysik 
podkopał się pod szybik, w którym wy 
dobywał węgiel bezrobotny Leon 
Pierzchała z Dąbrowy (Starodębska 
55). Na tern tle wynikła między nimi 
sprzeczka, w czasie której Pierzchała
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porwał siekierę i zamierzył się w gło­
wę Sołtysika.

Sołtysik odchylił głowę w ostat­
niej chwili, unikając strasznego ciosu 
i niechybnej śmierci. Obuch siekiery 
ugodził Sołtysika tylko w ramię. Si­
ła uderzenia była jednak tak wielka, 
iż Sołtysik doznał formalnego zmiaż­
dżenia ręki.

Omdlałego z bólu Sołtysiku prze­
wieziono do szpitala na Pekinie.

Niedoszły zabójca swego towarzy- 
sa, niedoli stanął wczoraj przed są-sza

Ja k  się dowiadujemy, śledztwo 
przeciwko sprawcom katastrofy ban­
ku Zagłębia w Sosnowcu, w osobach 
byłych członków dyrekcji i byłego za­
rządu tego banku, zostało ukończono 
i akta sprawy, obejmujące około dzie­
sięciu tomów, przekazane zostały są­
dowi okręgowemu wraz z aktem o- 
skarżenia.

Akt oskarżenia zawiera kilkadzie­
siąt stron maszynowego druku i obej­
muje kilka nazwisk oskarżonych, 
prócz głównych sprawców nadużyć, 
które doprowadziły bank do upadku, 
Wieczorka i Rzuchowskicgo

W ciągu kilku następnych dni akt 
oskarżenia zostanie oskarżonym dorę­
czony, sprawa zatem, na którą czeka 
setki poszkodowanych, znajdzie się nie 
bawem na wokandzie sądowej.

KIEDY ROZPOCZNIE URZĘDOWA­
NIE NOWY BURMISTRZ w CZELADZI?

NOWI RADNI.
Wczoraj zarząd miejski wystał proto­

kóły z posiedzenia rady miejskiej w Cze­
ladzi do zatwierdzenia burmistrza i ław­
ników starostwu powiatowemu w Będzi­
nie.

Od decyzji starosty uzależniony jest 
term in urzędowania nowego zarządu miej 
skiego. Burmistrz Br, Dorobczyńsld zacz­
nie urzędowanie prawdopodobnie z dniem 
1 m arca br„ względnie z nowym rokiem 
budżetowym, tj. od 1 kwietnia br. O ile 
starostwo zatwierdzi wybranych Jawni, 
ków na miejsce radnego Horzelskiego wej 
dzie do rady zast. p M, Zarzycka, na miej 
see A. Wojańcz.yka — Kuzia Seweryn 
(BBWR.). Natomiast niema zastępcy na 
miejsce p. Tierlinga z 7 okręgu na Pia­
skach. Z innych okręgów zastępca do ra­
dy wejść nie może, wobec tego rada licayó 
będzie tylko 23 radnych. Trzeba zazna­
czyć, że Czeladź będzie miała dwie kobie­
ty radnymi.

(FABRVKA

dem okręgowym w Sosnowcu.
Sąd biorąc pod uwagę, że Sołtysik 

spowodu doznanegi ciosu został na ca­
łe życie kaleką, skazał Pierzchałę na 
dwa* 1 pat. roku wiezienia,

Dyrekcja Gimnazjum Zgromadzenia 
Kupców w Będzinie niniejsze,m podaje do 
wiadomości osób zainteresowanych, iż na 
zasadzie rozporządzenia władz szkolnych 
została zmieniona nazwa szkoły na P ry ­
watne Gimnazjum Koedukacyjne im. Ko 
peraika w Będzinie.

Dyrektor A, Błażejowie*.
— Dancing towarzyski. Kolo absolweu 

tek szkoły handlowej żeńskiej im. Kr. J a ­
dwigi przy współudziale absolwentów 
szkoły handlowej Płockiego w Sosnowcu, 
urządza 17 bm. w salach zw. pracowników 
przem. i handlowych (ul. Sienkiewicza 17) 
dancing towarzyski r. bogato urozmaico­
nym programem,

— Wielka maskarada z konkursem na 
kostjumy. Klub młodzieży im. marsz. P ił­
sudskiego w Sosnowcu urządza w nadcho­
dzącą sobotę w podziemiach Savoy‘u w 
Sosnowcu wielką maskaradę humorysty­
czną. '  i

P rogram  zapowiada: atrakcje a rtysty ­
czne, konkursy z nagrodami na kostjumy. 
stylowy, humorystyczny i aa dwa skrom ­
ne z perkalików.

— Koło senjor. legj. miód, w Będzinie. 
,tV sali posiedzeń rady miejskiej w Będzi­
nie odbyło się organizacyjne zebranie ko­
ła senjorów legjonu młodych, obwodu 
Będzin.

Zagaił zebranie prezydent B. Rzeczkow 
ski, poczem przewodnictwo obrad objął 
dyr. A. Błażejewicz.

Referował sprawę p. Torbus, komen­
dant okręgu, poczem powołano do życia 
zarząd w osobach: dyr. A. Błażejewicz — 
przewodu., insp. A. Janiczak — wieoprzo- 
wodniezaey, nacz. Malinowski—skarbnik, 
architekt Lubiński — sekretarz, profesor 
F. Rzadkowski — referent kulturalno-o­
światowy, proz. Rzeczkowski i dyr. Kosi­
bowie?, — jako członkowie zarządu.

Nowoukonstytuownny zarząd postano­
wił w pierwszym rzędzie zająć się zebra­
niem funduszów na prowadzenie świetlicy 
i w tym celu najbliższe posiedzenie zarzą­
du wyznaczofie zostało na jutro,
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Z Zawiercia
SPRAWA KOP. ZYGMUNT KOŁO ( 

PORĘBY.
Jak  już pisaliśmy, dyrekcja kopalni 

Zygm tm i należącej do towarzystwa «Po- 
r^fea4’ wymówił® w nb< miesiącu pracę 
Wszystkim robotnikom, motywuj®© 4o 
h m , że nie opłacaj® sic, zupełnie kos«a
wydobycia węgla.

Na konferencji w inspektoracie pracy 
w Zawierć i (i, sekretarz €. Z. G. p. Bielnik, 
padaw il wniosek, że o 11© dyrekcji nie o, 
płaca si© dalsze prowadzenie kopalni, ta 
aby kopalnie te przejąi fundusz pracy, — 
Węgiel wydobywany na kop, Zygmunt 
Bzedlby zaś na potrzeby m. Zawiercia.

W ten sposób robotnicy mieliby zapcw 
niony kawałek ebłeba.

W sprawie tej tocz® sie obecnie peitrak 
tacje pomiędzy starostwem w Zawierciu 
a dyrekcja kopalni.

Zlot świetlic sejmikowych w Bobrownikach Z  Olkusza
iWi ub, niedziele odbył się w domu In ­

dowym w Bobrownikach sąsiedzki zlot 
świetlic sejmikowych z Bobrownik, Ka- 
myc, Życheio i Rogoźnika. Na bardzo o- 
rozmaieony program  złożyły me pieśni 
poszczególnych świetlic i  chóru mio/izy- 
świetlicowego pod batu tą  p. Pączka, licz­
ne inscenizacje pieśni i kolend, tańce ry t­
miczne oraz inscenizacja sądu nad prze­
ciwnikiem przysposobienia rolniczego. Sąd 
ten zasługuje z tego wzglądu na uwagą, 
że był samodzielnie pomyślany i opraeo. 
wany przez świetlicą z Kamy o, a miał 
znaczenie propagandowe, gdyż agitatorzy 
komunistyczni 1 z Wyzwolenia zwalczają

przysposobienie rolnicze argumentem, iż 
członkowie przysp. roln. bądą płacić wyż­
sze podatki. Jes t to, oczywiście, bzdura i 
nonsens, ale wielu naiwnych daje sią prze 
konać tern! głupienaś twierdzeniami.

Zlot wypadł bardzo okazale, publicz­
ność, w liczbie około 300 osób, nagradzała 
poszczególne zespoły świetlicowe bnczne-
mi oklaskami.

Na zlot przybyli z ram ienia władz, in ­
struktorzy oświaty pozaszkolnej, p. B. 
Nytko i p. Józof Lassota, ponadto liczny 
udział wziąło nauczycielstwo z gminy Bo­
browniki.

Kursy dla zarządów kół gospodyń wiejskich w Zawierciu

(z) Bzika zemsta na ogrodzie w Niego, 
wonicaeb. P. Aleksander Bądkowskj, mie­
szkaniec wsi Niegowonico, gminy Rokit­
no Szlacheckie, jako wielki miłośnik o- 
grodnictwa. zwłaszcza sadownictwa, zało­
żył sobie w ostatnich latach wielki sod, 
liczący około 800 drzew owocowych. W 
tych dniach, póŹDą nocą do sadu tego dor 
stali sią nieznani sprawcy, którzy siekie­
rą  ścięli 100 drzew owocowych. Poszkodo­
wany p. Bądkowski przypuszcza, że dzi­
kiej tej zemsty dokonali miejscowi pa­
robcy, których wśród lata  zbyt eząsto od­
pędzał, zakradających sią do ogrodu. Za­
wiadomiona o tern policja wszczęła n a ­
tychmiastowe dochodzenie, a przypuszczać 
nałoży, żo uda jej sią sprawców te j nie­
zwykłej zemsty odnaleźć. W artość-wycię­
tych drzew oblicza p. Bądkowski na sa­
mą około 800 złotych.

(z) W arsztaty stolarskie dla O, M. P. 
W  tych dniach staraniem  miejskiego ko­
m itetu funduszu pracy i zarządu organi­
zacji. młodzieży pracującej, otwarte zoeta 
ły w Zawierciu warsztaty stolarskie dla 
bezrobotnej młodzieży. W warsztatach 
tych, pod kierownictwem m ajstra, pracu­
je 11 członków OMP. Poza tern miejski 
komitet funduszu pracy powierzył rów­
nież OMP-owi wyrabianie papierowych 
torebek, niezbędnych do wydawania mąki 
dla bezrobotnych. Przy pracy tej za tru ­
dnione zostało 7 dziewcząt i 2 chłopców.

Z Nowym Rokiem 1935 rozpocz­
nij nowe życie, składając swe, 
nawet najdrobniejsze, oszczędno­
ści w KOMUNALNEJ KAS5E 
OSZCZĘDNOŚCI, powiatu Za­

wierciańskiego w Zawierciu.

.W, dniu wczorajszym w sali ra­
dy powiatowej w Zawierciu nastąpiło o- 
twarcie specjalnych kursów gospodarczo- 
oświatowyeh, zorganizowanych przez po­
wiatową *}kej<} kół- gospodyń wiejskich 
dla zarządów kół gospodyń wiejskich z 
poszczególnych ośrodków powiatu. Na 
kurs przybyło 80 uczestniczek. Otwarcia 
ku rsu  dokonał wiceprezes okręgowego to­
warzystwa organizacji i kółek rolniczych, 
p. S. Malanowicz, wygłaszając przytejn o- 
kolicznościowe przemówienie. Kursy

trwać bądą 3 dni, a obejmować one bądą 
nietylko wykłady teoretyczne, ale i zają 
cia praktyczne. Wykładowcami rniądzy 
innemi bądą inspektorki kieleckiej izby 
rolniczej, p. Irena Zbroweka, p, lliehej- 
dowa i insp. Michejda. Zadaniem uczestni 
czok nietylko jest wysłuchani© wykładów 
dla własnej korzyści ,ale z nabyteani wia­
domościami podzielić sią muszą z  członki­
niam i swych kół, urządzając w tym  celu 
speejalne pogadanki. Podobne kursy orzą 
dzltne były również w roku ubiegłym.

Pierwszy proces sportowy w Zagłębiu
odroczony

MIĘDZYNARODOWI ZŁODZIEJE 
PRZED SĄDEM W OLKUSZU.

W  swoim czasie pisaliśmy o ujęci® 
dwóch międzynarodowych złodziei w wa­
gonie pociągu osobowego pod Sławkowem 
pod zarzutem okradzenia dwóch pasaże­
rów - kupców Piaseckiego z Kielc i Szkla­
rza a W ierzbnika, którym wzięto około 
450 zł. przy pomocy wyrżnięcia kieszeni 
żyletką, w wagonie pociągu osobowego, 
pomiędzy Strzemieszycami i Babsztynem.

Sprawcy elegancko ubrani przedstawili 
wówczas legitymacje na nazwiska Józefa 
Kozłowskiego i Józefa Kriegla, które to 
legitym acje okazały się fałszywe. Drogą 
długiego dochodzenia i Łnformacyj, prze­
konano się, że pierwszy nazywa sią właś­
ciwie Józef L inart, używający oprócz tego 
jeszcze kilku nazwisk, drugi — Kriegiel, 
posługujący się również jeszcze innero 
nazwiskiem. Ponadto dochodzenia wyka­
zały, że obydwaj są międzynarodowymi 
złodziejami, okradającymi pasażerów w ; 
pociągach i posiadającymi za sobą bogatą 
kronikę krym inalną. {.

Onegdajsza rozprawa w sądzie grodz­
kim w Olkuszu trw ała cały dzień (przty 
słuchano 22 świadków) i została przerwa­
na do 25 bm., celem zbadania świadków? 
odwodowych.

Sprawców broni dwóch adwokatów *■ 
Olkusza.

Onegdaj popołudniu, w sądzie grodzkim 
w Dąbrowie rozpoczął się pierwszy w Za­
głębiu proces ha tle sportowęm.

Mianowicie sędzia piłkarski p. Śliwa 
Wytoczył sprawę o zniesławienie przeciw­
ko przedstawicielowi Makkabi (Sosno>~ 
wiec) p, Hermanowi, k tóry  na walnem ze. 
braniu członków podokręgu Zagłębia, za­
rzucił, że p. Śliwa bral pieniądze za stron 
nicze prowadzenie zawodów-

Świadkowie dowodowi zeznali, że istot­
nie oskarżony Herm an zarzucił publicznie 
p. Śliwie — przekupstwo.

Następnie zeznawali świadkowie obro­
ny, którzy zostali zaprzysiężeni.

Pierwszy zaznawał świadek Binsztok, 
który podał, że za poradą sędziego Śliwy 
zwrócił się do sędziego p. HycMego, któ­
ry  za opłatą 10 zł. sfałszował wynik me­
czu A r ja  - -  Ruch (w 1930 r.), Skolei zezna , 
wał świadek Gutman, który oświadczył, 
że p. Śliwa otrzymał na gwiazdką od Ź. K. 
S. Samsop (Sosnowiec) — to rt i butelkę 
likieru. Po zatem świadek zeznał, że z ka­
sy klubu wzięto 25 zl. dla p. Śliwy, lecz 
świadek me wie czy pieniądze te istotnie 
mu wręczono.

Następnie zeznawali świadkowie Rożen 
zaft i Lenczner, którzy również mówili, 
że p. Śliwa otrzymywał pieniądze.

Rozprawa została odroczona celem prze 
słuchania nowych świadków. Mianowicie 
przesłuchany m a być w drodze rekwizy­
cji p. Mazur, b. prezes podkolegjum w So 
snoweu, który obecnie leży chory na g ru ­
źlicę w Otwocku i sędzia piłkarski Hycki, 
Ze strony oskarżonego przesłuchani m ają 
być świadkowie; Frocbzweig, Freiberg i 
Kilnberg.

Proces zapowiada się ciekawie i przy­
puszczać należy, że w wyniku tego proce­
su odbędzie się szereg innych spraw, któ­
re wyświetlą może stosunki panujące w 
sporcie piłkarskim  w Zagłębiu.

Z dotychczasowej rozprawy wyszło na 
jaw, jak wielkie bagno demoralizacji ży­
cia sportowego kry je się w B i C k i  klu- 
ltikueh żydowskich w Zagłębiu.

Założyciele tych klubów rozpoczynali 
pracę od przekupstw i fałszerstw.

Władze sportowe wyciągnąć powinny 
konsekwencje w stosunku do tych „dzia- 
łaczy4* i usunąć ich zupełni© od udziału w 
organizacjach sportowych.

<ol) Opłatek. W salaeh p. Chmielewskie 
go w Sławkowie, odbył się opłatek zw„ 
pracy obyw. kobiet w Sławkowie. Po prze 
mówieniach odbyła się zabawa taneczna.

(oł) Zabawa T-wo śpiew. „Dźwięk* 
(chór kościelny), urządza w dn. 18 bm. w. 
salach p. Bobrzeekiego zabawę karnaw a­
łową.

(ol) Zebranie kółka r©in. W  ub. niedzie 
lę odbyło się walne zebranie kółka ro lnh 
czego w Białym Kościele, na którem wy­
brany został nowy zarząd z prezesem ks, 
prob. Czartoryskim na czele.

(ol) Usiłowanie zabójstwa w iesie. O- 
negdaj w czasie przejazdu lasem pod 
Jangrotem , do mieszkańca tej wsi Jan a  
Sypnia zbliżył się jego sąsiad, Bolesław 
Zdraehlik i ze słowami: „Już twój konico 
przyszedłt“ — wycelował do niego rewol­
wer. Broń jednak zacięła się i nie wypa* 
liła. Sypioń podniósł a 'arm  i zaczął ucie­
kać. Zdrachhk zdetonowany nie próbował 
użyć poraź drdugi rewolweru i również 
szybko zbiegł.

Policja jungrocka przeprowadziła nie­
zwłocznie dochodzenie' i ustaliła  lakt usi­

łow ania zabójstwa- Zdraehlika zatrzym a- ) 
no i nabity  rewolwer od niego odebrano.

K R W A W A  " 
M A F J A%

Gdy to czytano, M aurycy czul, że 
zimny pot w ystępuje na  jego czoło, a 
oddech zapiera  się w gardle, żelazną 
m iał jednak wolę i dzięki swej ener- 
g ji zdołał ukryć przed wszystkiemi 
wzruszenie, k tóre go mogło zdradzić.

• — Czego m am  się bać? — pytał 
barn siebie, odzyskując stopniowo zim­
ną krew . Niezaw odnie niczego.

Te poszlaki, o których mówią, nie 
istn ie ją  wcale. Nic zdradzającego nie 
zostawiłem. N ie podobna wpaść na 
ślad.

— No i cóż, nie wierzycie jeszcze, 
pioi drodzy? — zawołał L andilly  trium  
fu.iąco. — W idzicie, że m iałem  słusz­
ność i że opowiadanie moje było naj- 
dokladniejszem  powtórzeniem  nieska­
zitelnej praw dy.

—• N ikt nie m yśli przeczyć temu, 
kochany baronie — odpowiedział h ra ­
bia d‘Arfeuille — lepiejbyś jednak  u- 
czynił, gdybyś to opowiadanie zacho­
wał dła siebje. N a paniach spraw iło 
ono bardzo przykre wrażenie. Co nam 
do zbrodni, rzeczywiście strasznych, 
kiedy ich nie znamy? M ordercę złapią, 
(sądzić będą, osądzą, gilotynow any bę

dzie, na  co zasłużył i w szystko dziać 
się będzie jak  najlep iej na  tym  n a j­
lepszym  ze światów... Pal djabli sm ut­
ne w ypadkil W ypijm y za zdrowie 
hrabiego Iw ana i bądźmy weseli.

Mowa ta  spodobała się gościom 
d‘A rfeuilla.

W ypito  na  zdrow ie rosyjskiego 
hrabiego, pra,gnącego przem ienić się 
w paryskiego bulw arow ea, a  k tó ry  
przed kilku chwilami trochę ponury i 
zasępiony, odzyskał znów zwykły w y­
raz  tw arzy  i odpowiadał grzecznie na 
toasty , jak ie  na jego cześć wznoszono.

P rzy tem  Oktaw ja  nie pozwalała 
m u się zajmować sm utneini myślami.

O sidlała go ze zręcznością kobiecą 
i s ta ra ła  się rozdmuchać ogień jak i, 
czego była pewna, roznieciła w jego 
sercu. l

Obiad sta ł się szalenie wesołym.
O drugiej zrana, kiedy przeszli bie­

siadnicy do salonu, gdzie do gry przy 
gotowano stoliki, niektórym  gościom 
G uva d ‘A rfeui!la  p lą ta ły  się już ję­
zyki, oczy błyszczały, a stąpali jakby  
na pokładzie podczas kołysania się 
©krętu.

P a r t  ja  bakkara była ożywiona, jak  
zwykle wśród ludzi w hum orze różp- 
wym.

P rzeg rana  w ynosiła około stu  ty ­
sięcy franków , _ '<

W alka skończyła się dopiero o go­
dzinie p ią te j zrana.

M aurycem u szczęściło się ciągle, 
w ygrał dw anaście tysięcy franków .

— Pozwoli pani, że ją  odwiozę? — 
spy ta ł h rab ia  Gktawję, kiedy g ra  się 
skończyła.

Goście zaczęli się rozjeżdżać,
— Nie... nie dzisiaj, kochany bra- 

hio — odezwała się kokietka.
— G^zie nauią zobaczę?
— Nie wiem.
— A ja  wiem. D zisiaj wieczorem

tu ta j. . , *
O ktaw ja  chciała odpowiedzieć, ale 

ją  h rab ia  uprzedził,
— Łaskaw e panie i panowie! — 

odezwał się cudzoziemskim akcentem , 
k tó ry  czynił mowę jego oryg inalną — 
przyjaciel mój h rab ia  d‘A rfeuilie u- 
ezynił m i zaszczyt, że m nie p rzedsta­
wił państw u i za to będę mu zawsze 
wdzięczny. — Dzięki jego uprzejm ości 
spędziliśm y kilka godzin, k tóre wyda- 
a ły  mi się czarownemi i k tóre też spie­
szę wznowić. Pozwólcie mi państw o, 
że z gościa zostanę gospodarzem ; zrób­
cie mi ten  zaszczyt, szanowni państw o 
i przyjedźcie do m nie dzisia j o ósmej, 
tu ta j z góry zastrzegam , że odmowa 
doprow adziłaby m nie do rozpaczy.

Odmowy nie było się czego lękać. 
Zaproszenie hrabiego p rzy ję to  jedno­
głośnie.

P rzed odejściem  O ktaw ja szepnęła 
M aurycem u do ucha:

— "Przyjadę do ciebie o p iątej.
— Dobrze,
W icehrabia d‘A rfeuille i h rab ia  

Iw an  ostatn i pozostali sami v f  pustyni 
salonie.

— No, pan się juz całkiem  zapalił , 
do O ktaw ji ? — rzekł F rancuz do Ro­
sjanina.

— O, niech pan tego m e myśli! —» 
odpowiedział h ra b ia .^  . . . .

— A jednak chciał pan być je j 
przedstaw ionym , a  tu zachowywał się 
pan, jak  praw dziw y wielbiciel.

— Rzeczywiście, O ktaw ja śliczna 
dziewczyna. Podoba mi się, jak  ładna 
kamei ja. AV ^ m e l ja  zryw a się, lecz 
je j  się nie kocha, i

Młodzi ludzie wyszli razem  na bul­
w ar Poissonniere i tam  rozeszli się.

U rab ia  wsiadł do karety , k tó ra  ca­
łą noc na niego czekała i kazał się za­
wieźć do H otelu W ielkiego, gdzie tym ­
czasowo mieszkał.

Rozbierając się i k ładąc do łozka, 
m yślał nie o ‘ pięknej O ktaw ji, lecz o 
opow iadaniu barona P aska la  de Lan- 
dilly i o tem , co donoszono w gazecie 
,.F rance", a  co spraw iało na  nim tak 
silne w rażenie, o przyczynie którego 
dowiemy się niebawem. _ ,

Zasnął, zam ierzając tegoż dnia jesz 
cze pojechać n a  cm entarz Pere-Lą- 
chai.se dla powzięcia bliższych wiado­
mości.

Sen m iał niespokojny.
Śniły mu się okropne rzeczy, ja­

kieś krw aw e widziadła.
d. c. n.
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Eto U jtt i!  ■  anti malii lis'?
Mała Zosia Rutkowska /. Zawiercia

napisała do innie list. W liście tym  
Zosia, której niedawno zmarła sio­
strzyczka — daje wyraz swemu osie­
roceniu i prosi Czytelników Dodatku 
o nawiązanie z Nią korespondencji.

L isty  Czytelników Dodatku będą 
niewątpliwie dużą pociechą dla Zosi 
w Je j smutku i sądzę, że znajdzie-się 
z pośród i W a s -  wielu, którzy na - apel 
Zosi odpowiedzą. .-! • ń.v

Adres Zosi: Zosia Rutkowską, 
Zawiercie, Wronia 58.

J . Z . ►►► PO WODZ « «
— To dlatego Dunajec nie może 

nam nic teraz zióbią prawda? — Na­
sypy nie* pozwolą sięi wódzie wjrlą& 
co? —. dopytywała"się' braciszka1 'A.-' 
nielka. i

— Tak przytwierdził z całą powa­
gą znajomości rzeczy Janek  — my 
jesteśmy bezpieczni... Chociaż czasa­
mi... Ja k  jest bardzo Wielka woda, tó 
trzeba pilnować, żeby nasypy nie zo­
stały przerwane... Czytałem raz o 
chłopcu, który uratował oałe miasto 
przed zalaniem, bo pierwszy w porę 
zauważył mały otwór w nasypie i za­
nim ktoś ze starszych przybył, on sam 
jeden własnem ubraniem go zatkał...

— To było... u nas?... W Polsce?...
— Nie — nie u nas... Ten k ra j­

ach... zapom... już, już go mam! — 
Holandja!.. Tam ludzie ,od morza od­
gradzają się wielkiemi tamami... Dziel 
ni holendrzy ziemię wydzierają mo­
rzu, żeby na niej siać i zbierać plony... 
Całe m iasta i wsie muszą otaczać wa­
lami — żeby ich woda nie zalała...

— To niedobry taki kraj, gdzie 
trzeba o ziemię stale walczyć z mo­
rzem!..

• — A: jąduąk kolęndr£y..bą«łzO: mi­
łują 3W0ją ojczyznę!.., ...

— Ho hol — nie zazdroszczę, im!.. 
Wolę naszą Polskę!..

— Są też Anielko takie kraje, gdzie 
co roku giną tysiące ludzi w powo­
dziach bardzo wielkich rzek. Opowia­
dał nam o tern w szkole nasz pan od 
geografji...

— Czy te kraje są od nas daleko? 
— zapytała zaciekawiona Anielka.

— Bardzo daleko. W Chinach na- 
nrzykład rok rocznie ginie kilka, a 
nieraz i kilkadziesiąt tysięcy ludzi w 
czasie wielkich powodzi. Rzeki tam są 
ogromne, a kraj dziki, o małej kultu­
rze, więc i nikt nie dba o to, żeby 
brzegi rzek były należycie uregulo­
wane.

— Oh,— jak to dobrze, że u nas 
niema takich wielkich i nieuregulo­
wanych rzek! — zawołała Ania.

— Ej. Aniu — zapominasz wciąż 
o naszej Wiśle!..

— Ale koryto W isły jest uregulo­
wane!..

— 0! — niebardzo...
— Jak a  szkoda!.. To dlaczego nie 

uregulują?
— Na to trzeba wiele pieniędzy. — 

My, po długiej niewoli nie mieliśmy 
jeszcze możności zabezpieczyć się 
przed wylewem rzek. Ale w przy­
szłości...

— Tak mi żal jest tych biednych 
chińczyków! — przypomniała sobie 
nagle Ania.

Z kuchni w tejże chwili doleciał 
ich odgłos otwieranych “drzwi.. — Po­
znali oćfrazu, że ojciec przyszedł.

— Tatuś! — zawołała Ania. — Na­
tychmiast zeskoczyła ze stoika, aby 
przywitać, ojca, który wrócił z obcho­
du odcinka drogowego kolei żelaznej. 
Należało to do jego codziennych za­
jęć dróżnika, które pełnił już od wielu 
lat. Mieszkali oddawna w małym, kolo 
jowym domku, pobudowanym z czer­
wonej cegły tuż nad rzeką, koło duże­
go mostu,przez który co, kilka godzin 
z hukiem przelatywały, pociągi. Dob­
rze- im było -wśród pók, łąk i lasów, 
nad pięknym, wesołym, skaczącym po 
Kamieniach Dunajcem.- Tylko ,dwa 
rdzy-do 'roku .— wiosną-i jesionią, rze­
ka, jakby pijana-nadm iarem  sp!ywa=- 
jącej-db niej z gót wody, pieniła, sic

111
ze złości, rosła, potężniała i huczała 
ponuro i groźnie... Lękali się jej' wte­
dy wszyscy...

— Chodź, już i tak nic. nie widzisz 
— ciemno ;— pociągnęła Atii.a brata  ża 
rękę — biedny nasz tatuś! — pewno

przemókł do suchej bitki... Wszyscy 
m ogą'się, gdy pada deszcz,, schronić 
do domu, a tatuś ńaśż.musi jwciąż ob­
chodzić k o le j,’zęby się pociągom ' nie. 
wydarzyło jakieś nieszczęście...'

  di e. ń.

NASZ KONKURS 0  MORZU I 6DYNI
Nasz konkurs na pracę o morzu, i 

Gdyni, ogłoszony w „Dodatku44 dla 
dzieci wzbudził duże zainteresowanie 
wśród czytelników i współpracowni­
ków „Dodatku44.

Nadesłano ogółem 88 prac!
Pierwsza nagroda została przyzna­

na Ninee Piaseckiej, ucz. 8-go oddzia­
łu szkoły powsz. na Koszcie wie. Pra­
ca jej jest najhardziej samodzielnie 
napisana, najbardziej szczera i bezpo­
średnia.

Nazwiska autorów prac odznaczo­
nych drugą nagrodą (2), oraz autorów 
prąc wy różnionych, ogłosimy w na­
stępnym „Dodatku44. .

Dziś drukujemy prace. Nmki Pia­
seckiej, odznaczoną pierwszą nagrodą
NINKA PIASECKĄ ucz. klasy VI U szk. powsz. iią Koszelewbj111' ,!| <'■■■'■' •' 1 “

Nasze polskie morze ś port Gdvnia

oraz krótką pracę Witolda Atłasa, ucz.; 
kl. 7-ej szkoły powszechnej nr. ił w  
Czeladzi.

Plon konkursu był obfity, co świad 
czy, że w najmłodszein pokoleniu u- 
miłowanie morza i spraw morskich 
znajduje należyte i głębokie zrozumie 
nie. J uż to samo jest piękną satysfak­
cją dla Redaktora „Dodatku44,

Stwierdzić jednak trzeba, że nie 
wszyscy „konkursowicze44 zdobyli się 
na samodzielny, własny wysiłek. Po­
siłkowano się pżzy pisaniu pracami 
starozyeh i fachowych autorów, co w  
rezultącię dawało hfęjednokr&lńie za­
bawne źestawienuł z uwagami i spo- 
stm źeniain i.d^jjeęi,.. ^ ... ,,,H. .

Wszyscy w Polsce wiemy i rozumie 
my czem jest dla naszej Ojczyzny mo­
rze. Kochamy je, Iw jest nasze. Nie po 
zwolimy go .sobie wydrzeć! Nie odda­
my za nic i nikomu. Lecz nie w ystar­
czy ogarniać zachwyeonem okiem groź 
nych i ciągle zmiennych fal Bałtyku, 
nie wystarczy czuć jego piękna.

Muszą nasze statki handlowe iść z 
ładunkiem do dalekich lądów z ładun­
kiem bogactw z naszej polskiej ziemi. 
Naszej niepodległości bronić musi poi 
ska flota, bo polskie morze i flota wo 
jenna to nasza moc i potęga i przy­
szłość wolnej Polski.

Tuż u brzegów naszego morza w z n o  
si nowe gmachy nasz własny port — 
Gdynia.

Przed dwunastu laty Gdynia była 
małą wioską rybacką zamieszkałą 
przez kaszubów, którzy zamieszkują 
całe wybrzeże i chociaż prześladovyani, 
zachowali swoją wiarę i mowę ojczy­
stą. Za wioską, rozciągały się nagie u- 
gory i. nieurodzajne torfowiska.

U morza, w nędznej przystani lal­
ka łodzi zaledwie, kilka żaglowców i 
motorówek.

A dziś — wielkie wielopiętrowe 
gmachy, śliczny dworzec, potężny 
gmach łuszczarni ryżu, który nielusz-

>■! • V .

czony sprowadząrny, gdyż jest on zna­
cznie tańszy, opłacą się więc postawić 
własną łuszczarnię,

W porcie wielka, olejarnia i chłod­
nia, która, zajmuje drugie miejsce na 
świecie pod względem wielkości.

Wzdłuż wybrzeża biegną lin je ko 
lejowe, ze stojącymi na nich wagona­
mi, które z naszego Zagłębia wiozą, 
znojną pracą górników wydobyty wę 
giel, który daje moc okrętom dążącym 
do dalekich krajów.

W basenie węglowym gdzie odby 
wa się transport węgla wytrwale pra 
cują żelazne dźwigi, które przeładowu 
ją  węgiel z wagonów^ na okręty.

W porcie handlowym także wre go 
rączkowa praca, skrzypią dźwigi i źó- 
ńąwie, huczą stalowe maszyny. Setki 
robotników- zakurzonych i spoconych, 
roją się jak  pracowite mrówki.

W porcie wojóunym na „Oksywiu44 
stoją dumne polskie wojenne okręty, 
powiewając flagami.

Wszędzie na. każdym kroku, czy w- 
porcie, czy w mieście,. znać. tętno przy­
spieszonej wytężonej pracy. A my, Po 
łacy powinniśmy być z tego dumni, że 
dokonaliśmy tak wielkiego dzieła, jak 
zbudowanie w  tak krótkim czasie wła 
snego wzorowego portu morskiego.

WITOLD ATLAS ucz. ki. 7-ej szkoły pow,s?f. nr. 3„w Czeladzi.

15ufitni dorobek Polski nad morze!!!
Święcimy 15-śoio lat pracy narodu 

polskiego na wybrzeżu i morzu. Bół- 
torawiekowe rządy pruskie pozosta­
wiły nam w spuściźnie pusty brzeg 
morski, biedę wśród ludności i małą 
wioskę Gdynię.

Dzisiaj , na . miejscu- biednej osady 
rybackiej, wysiłkiem;, polskiego naro­
du, wyrósł port Gdynia, chluba i umi­
łowanie narodu.: Z:portu wywożą okrę 
ty  w świąt coraz więcej Owoców pracy 
polskiego róhotniką i rolnika.

; /Zapotrzebowanie <33 milj. narodu 
jest wielkie. Wymaga ono rzetelnej

pracy i zdrowych rąk. Praca ta wzbu­
dziła szacunek obcych, spotęgowała 
wiarę naszą we własne siły. W iary, 
spokoju trzeba nam, abyśmy dokończy 
li tak dobrze zaczętego dzieła.

Niechaj każdy z obywrateli wie, że 
obronić pokój może tyiko siła, że na 
straży dostępu do morza, muszą stać: 
silna flota i lotnictwo morskie,

Dobrze Rozumieją .tó dzieci pol­
skie i dlatego' kochają niorże, wiedząc: 
— jak pożytecznem. jest ono dla na-

| | | |  Łamigłówka geociratossa
Z następujących sylab ułożyć 10 w y­

razów, których początk. litery, czy t ą - : 
ne ,z góry. na dół, utworzą nązwę jezlo 
ra  w Tatrach. j ‘

Sylaby: man, ob, ru, syr, we, in, ra, 
o, ra, dra, el, ko, g ja dżu, ty, ra, dy^, 
lo ski, stą,.hio, rja, k.a,ib, skię. ,

ZNACZENIE WYRAZÓW: ,
1) K raj we wschodniej. Azji,

. 2) Rzeka na Syberji. ■
3) W yspa na Bałtyku.
4) Zatoka na morzu Ś ró d z iem n ej <
5) . Morze w Australjn
6) Ocean. . ,F!. .
■7) Rzeka w środkowej Europie.
8) Rzeka w Ameryce Północnej. ..
9) Morze.

10) Rzeka w Niemczech.

Za rozwiązanie łamigłówki nagro­
da książkowa.

Kfo idofeył n a g r o d ą ? " ™ * ®
Nagrodę za dobre rozwiązanie ła­

migłówki „Nasza M atedka44—otrzymał 
Zenon Telenga z  Synow ca, ucz. kla­
sy III szkoły powszechnej iuy.L ,

Po nagrodę należy się zgłosić .do 
Redakcji (Teatralna ■ 1-a) w piątek o 
godz. 6 wieczorem- . , • ;

Ogółem• nadesłano 209 rozwiązań,: 
w tern cztery błędne. ' 'Ł

Odpowiedzi Redaktora
Danusia Wleciałówna. Niestety 

wierszyk przysłany za późno i dlatego 
nic mogę drukować.

, M arjan Pietras. Wiersz p. fc. 
„W zimie44 — nie będzie drukowany. 
Temat ten został ostatecznie wyczer­
pany w kilku zamieszczonych już. 
wierszach. O inne prosimy.

Hanka Bogłowska w Łazach. Cie­
szę się, że pozbyłaś się „leniuszka44 i 
mam nadzieję, iż zostaniesz pilną i 
wierną szaradzistką. „Tajemnica44 za­
w arta w liście — pozostanie miedzy, 
nami. Takich poważnych zwierzeń — 
nie można, rzecz jasna, ujawniać. 
Autorka książki: M arja Buyno Arcto- 
wa. Za pozdrowienia dziękuję.

Tadeusz Czarnecki z Katarzyny,. 
Łamigłówki jakoś nienorządnie ułożo­
ne. Chciałbym widzieć je w opracowa­
niu bardziej samodzielnem. Pierwszp 
koty — za* płoty, jak  mówi przysło­
wie. czekam więc na inne.

Jerzy  Bancerek w Sosnowcu. Cie­
szą mnie twoje rozsądno słowa. My­
ślę, że znajdziesz tyle cza.su, aby, 
współpracować . %  Dodatkienn ■

Tadeusz Rejchman. ■ Łamigłówka, 
o-takiem rozwiązaniu — iuż była .dru­
kowana w Dodatku. Przyślij inną, ■ 
trudniejszą. Z nagrodą — to jak. z g rą  
na loterji. Decyduje tu  los — a nio 
Redaktor,

Anna ICubuszówna w jSoptiowcu. 
Łamigłówka h, łatw a i dlatego nie bę­
dzie umieszczoną, Widzę, że bardzoby 
‘Ói się przydało uproszczenie pisowni, 
bo nie możesz jeszcze poradzić sobie 
z eh i h. ..................

Danusia Hnjkiewiczńwna. Za po­
zdrowienia b. dziękuję i przesyłam Cr 
również.

Wiesława Ciszewska — PiasM. 
Rozwiązanie otrzymałem; dopiero jed­
nak Twói list wyjaśnił mi wszystko. 
Łamigłówka rozwiązana dobrze, za 
pozdrówienia'i żvćz«nia b. dziękuje.

K?rol Jabłoński — ' Cindowi©™. 
Tsfóthio, w omawianych łantighiwkach 
zaszły przez ni (ń Wage błędy, skid kieni- 
czego wyłoniły Się' pewne trudności'
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Przed obradami piłkarzy
Na walne zgromadzenie po), ss*,..piłki, 

nożnej, które odbędzie sio Hi — 17 bm. vr 
Katowicach wpłynął cały szereg cieka­
wych wniosków ,które poniżej w streszczę 
niu podajemy. Za przedłożeniem karencji 
dla graczy opowiadają sie okręgi. krako­
wski, kielecki i łódzki. Wniosek o zniesie­
nie ąnlonoinji sędziów piłkarskich i stwo 
rżenie wydziału sędziowskiego przy P. ż. 
P. N. popiera wjęk&zośe okręgów.

;Warszawski okręg proponuje wprowa­
dzenie legrityniacyj dla graczy, Shitoowa 
n ia. działaczy o r a z  nakazanie klubom ta 
lirycznym zmiany nazw.

Lubelski okręg . proponuje przeniesie 
ni< PZPN. do Krakowa.

Poznański okręg proponuje uregulowa 
nie sprawy rozgrywek o wejście dó ligi. 
kiedy obowiązuje lepszy stosunek bra­
mek a kiedy tytko punkty ,a nadto stawia 
wniosek, by dzień PZPN. był wykorzys­
tany tylko przez okręgi a .nie . przez 
PZPN. W podobnej .sprawj.e krakowski «L

M OSIJZ ¥ SZKOLNE ZA W OBY 
WE W ZAGŁĘBIU.

W dniu 35 fam. rozpocznij się. uuędzy- 
Rzkolno rozgrywki hokejowe o'wyelimino 
wanie najlepszej drużyny szkolnej w Za­
głębiu.

Zawody organizuje metodyczny ośro­
dek wychowania fizycznego w Zagłębiu, 
na czele z prof, Mazurkiem % Sosnowca.

Do rozgrywek staną prawie wszystkie 
drużyny, szkołbe., z ̂ Zagłębia,

Finały, odbędą się • . W nudztc-U; ba Jo­
lu 'Unji . w Sbśnpyrcu. ....................

kręg proponuje rezerwowanie w roku jed 
nogo terminu specjalnie dla okręgów, tj. 
by w tym dniu mocze międzypaństwowe 
nie były rozgrywane. .

PZPN. projektuje; zezwolenie okręgom 
na pociąganie winnych umyślnego uszko 
dzenią elala do odpowiedzialności sądo­
wej, rozszerzenie dyskwalifikacyj piłkar 
akieb na inne sporty za pośrednictwem 
'i'l. ara* automatyczne zawieszanie gra­
czy ,usuniętych z boiska aż do czasu zała- 
twicnia sprawy przez wydział gier i dysey 

pilny.
Ponadto klub Podgórze za pośrednic­

twem okręgu krakowskiego domaga sit; 
ponownego rozpatrzenia sprawy oniaważ 
nie-nia meczu ŁKS. — Warszawa („afera 
koszulkowa"), który spowodował spadek 
Podgórza z ligi, a PZPN. projektuje 

wyjaśnienie tego przepisu przy jednoczę 
śnym nakazie, aby kluby przed mistrzo­
stwami przesyłały do władz barwy kostju 

mów. w jakich będą! grały.

HISZPAŃSKIE TŁUMACZENIE
,, — Wująezku, ńjeeb rai wujaszek, wytłu
maezy ,jaka jest różnica miądW wołem 
» bykiem*/

— No, widzisz... wołu bierze się na pic 
<meń wołową,,a byka do walki byków.

DOSKONAŁE- OKREŚLEŃ I E  ■
— No. Podskakiewicz, wyjaśnij mi, eo 

rozumiemy pod pojęciem „nic"?
— Nie — panie profesorze... nic —

: jest to napiżykład jakby mały balonik po
wietrzny, który nie ma zupełnie powłoki.

■ Z DOŚWIADCZEŃ MAŁŻEŃSKICH.
— Czy pan jest człowiekiem " ódważ- 

' nym f
— Naturalnie.
— To niech pan poprosi mojej żony o 

klucz od drzwi i powie jej że wrócą do do 
mu dopiero po północy.

KRĄG WIECZNEGO POWROTU.
—  Panie dyrektorze ;«gy * ja mógłbym 

mieć wolno jutro popołudniu, bo ja..,
— Aha, znowu ta gama stara wymów, 

ka, pewnie znów- pańska babcia. Nie chcę 
już o tern słyszeć- tym razem — pańska 
babcia, jak mi pan wówczas mówił, nmar 
ła już pół roku temu.

— Ale, panie dyrektorze, dziadzio mój 
miesiąc temu ożenił się po raz drugi.

DSimpjada w. s. 19451 w Japioruji 
Igrzyska olimpijskie w r. 1940 odbędąASe 
według iaformacyj nadoszłycb do Wied­
nia, w Tókio, Musśolińi żi*ezygnowal z u- 
rządzenia igi'zysk we Włoszech na rzecz 
Japonji. Wiadomość ta wywołała w To­
kio, olbrzymi entuzjazm. Gmina miasta 
Tokio zamierza wybudować nowy gigan­
tycznych rozmiarów stad jon. _ Na cele bu­
dowy przeznaczono 5 mil jonów' jen. ■'

B R E ŚC IEW O JEN N AHOKEJ O VR A NIM A P i)  W i Ę  KttYA PORT

I
pitsfM§P

Rząd iriiWBslri .ztlWydowai rozbudowy portu wojennego w Bwśfic. Na ilii-
-^łijicfj ogólny widok porta.

I KINO

ZAStĘBSE

. . . . —m i m i m m h w u m u j T . - j immmmą....—
- Bsdś i ilu i Hiistępnc!

Najpotężniejszy' film religijny. To wielki dramat*"rozgi'ywający 
się w słynnej ż cudów miejfieor^ości. LOURDES, p. fc.

„ M o e  c a d © ¥ # ”
Niewidziane, dotychczas .mreydzipło religijne, wspaniałe chóry 
kościelne, wielka wystawą, reżyser ja. i wstrząsająca treść.
W rolach głównych: Genialny artysta 7_łctni,- JEAN BARA, 
oraz Colette ‘ Darlouil, Madeleine Gnitty, Gabby Basset, . G.eor- 

ges Melchior, Jean Garai i 9-ein letnia Mieheline Mason.
. DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE;

Nadprogram: Tygodnik Paramcuntu i Tygodnik P.A.Ta 
Wkrótce: ICH NOCE 

Celem szerszego ud ośfópnienia Szanownej P. T. Pnblioż 
nośei CENY MIEJSC od 25 gr.

Kino Teatr

EDEN

La#
S S S S S S & Z S S Z Z S iiE S !.

DŻIS UROCZYSTA . PREM JERA
na jwiększeg - arcy dzieła filmowego ostatnich lat p t .

„m SK SEW SE C IE  m © CE"
Gigantyczny .film o przedwojennej carskiej Rósji w/g po­

wieści Piotra BENOIT.
Reżyserji. twórcy sowieckiego teatru i kina: Aleksandra 

. .... . GRANÓW SK. JEGO- 
Z udziałem słynnej kapeli cygańskiej Alfreda RODE 

(pamiętnego z filmu „Romanse Cygańskie).
Chóry cygańskie DM ITR i CW TCZA 

w rolach głównych: Harry BAIJR ANNABEŁA i P. Ri­
chard -WTLLM.

Nadprogram Tygodnik Eosa. , Początek o 4 pp.

Ofiary
Naadzyeielstwo publicz, szkół po wszech, 

gmin.' Myszków i Piriczyee b pensji luto­
wej złożyło (wpł. na PKO.) na .powodzian 
zł. 51.50.

I Sbum

.Szwajcarskie Gortłkic 
/Jola" (z m arką Ro_ 
; u i ) s ą  s tosow an e  orzy 

chorobach tolądką. ki­
szek, obslruke.fi i. .ka .  
mieni żółci-twych. 

udŁtł a jca rsk le  Gorzkie Zioła" 
są  o a lo ra ln y m  łagodnym  ś ro d ­
kiem przyM yszczającyin . u ła tw ia ­
ją cy m  Sun keje o rganów  tra w ie n ia  
I d z ia ła ją cy m  przeciwko otyłości.

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc'

Sosnowiec, Sienkiewicz® 17 a

Czy cna 10-5 i 4 - 7 pp., w święta: l i  ?1 
Wizyta 5 złotych.

B31SS5E?39$ E5?3312;2aca32a!ffi22aSKS3
p g ją -y i ty.3 X X iX s& H & aX SnSjvyJ& SIX  iGbCEZóCZłW.

- - — —  c  M R  Vsan.. _  S Z N O _  
BÓLE SbAKE3ŁA

□
J. jRGUSKIv

Apteka GĄSECKJEGO
-w W A nS Z A W lE .U I.ftU T A lO .

•SpricdajA apteki i aMod j aptece.

EJ3TKKE;B'NA oridułatórka ód żaraz na 
dogodnych warunkach. Zakład fryzjerski
Łagisza. .  „_______    . _
POTRZEBNY pracownik fryzjerski za­
raz. Dąbrowa Okrzei 88. N, Gryń.

MASZYNI SITO pończosznicze do stop 
mogą się zgłosić do fabryki „Ida^ Kato­
wice. Stawowa 8,

W anny , w an ienk i
nasiadówki pralki balje cynkowe kotły na 
bieliznę nasady kominowe wirujące W 5 A 
DRA AUTOMATYCSNE dla celi san.- 
tarnycB w wielkim wyborze. Ceny bardzo 
przystępne <?V. Hesse. Sosnowiec, Or.a 11 
teł. 4-5-3.

ZGUBIONO legitymacje ybezpieeźalni 
Społecznej Nr. 1889183 na iinię Magner
Antoni_wydaną w Sosnowcu.  ___
GKYC'JIOZKF Zgubił książkę wojskową 
wydaną przez K. O, P. w Czortkowie.

KINO

p&LACf
k

PR ZEW R Ó T .W K IM EM A IO G k AFJI!
Najnowszy w ynalazek zastosowany w Pol- 
sie! Pierwszy artystyczny oubbing polski 

COTR&E- WEiBT 8 mul artyści amerykańscy mńw.ą 
po  polslru  w f.lmie p. t.

Siostra Marta jest szpiegiem
Dramat o silnem napięciu  

W rolach tyt.:
MADELEINE CARROL, HKRBERT MARSHALL, 

Początek o godz. 4-ej.
Nadprogramu „WIOSNA NARCIARZY". Prawdziwa uczta wi­

zualna dla miłośników tego sportu.

Elektrownia Okręgowa
w  Z a g f ę U s u  D ą b r o w s k i e m

Spóllca  A k cy in a
przepdówadizftjąc systematydkne rewizje stanu urządzeń u odbiorców 
prądu stwierdza, że w przyrządach zaplombowanych jej 'znakami są 
zrywane plomby i wykonywane wadliwe reperacje bezpieczników, co 
jest szkodliwe dla bezpieczeństwa urządzenia i może wywołań poważne 

I następstwa, a pozatem przyrządy miernicze pozbawione znaków legali­
zacyjnych, muśżą byń powtórnie sprawdzane, co naraża odbiorców na 
zbyteczne koszty.

Elektrownia w takich wypadkach, niezależnie od. pokrycia przez 
odbiorcę powstałych kosztów, zmuszona będzie w interesie publicznym 
wszelkie wypadki uszkadzania plomb i samowolnego manipulowania 
przy aparatach kierować na drogę sa.dową.

•mVv W  razie konieczności zmiany bezpieczników, znajdujących się pod 
plombą należy natychmiast zwrócić się do Elektrowni pod. następują- 
cemi adresami: . . . . . .  t
w SO SN O W C U , Małobądzka 1811 — '"w D Ą B R O W IE , 3 Maja 4.

i i ;  łeb 55 ; teł. 21
w  C ZELA D ZI, K ościelna 8 

teł. 85.

'Yydawca Heleua MonsiorsU®. Druk „Espres Zagłębia" Sosnowiec. Teatralna 1. lei 4-94 Redaktor odp. Lucjan Morski


